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honorowe warty stalinowskie 


Jak załoga PZPB Nr 1 obchodzić będzie dzień urodzin| 


Towarzysza JOZEFA STALINA 


Przewodnicząca Rady Zakłado- 
wej Nowej Tkalni, tow. Woźniako 
wa, uważnie wpisuje na listę kilka 
dziesiąt nazwisk. Skrzypi pióro 
na papierze. Siedząca obok tow. 
Kruszyńska głośno odczytuje treść 
leżącej przed nią rezolucji: „Kobie 
ty zatrudnione w Nowej Tkalni w 
PZPB Nr 1 zchowazuia się z oka 
zji 70-lecia urodzin Towarzysza 


Jutro posiedzenie 
sejmowej Komisji 
Handlu W ew nętrznego 
i Spóldzie Iczości 

WARSZAWA (PAP) — Koncela= 
ria Sejmu Ustawodawczego zawiada- 
mia, że posiedzenie Sejmowej Komi- 
sji Hardlu Wewnętrznego i Spółdziel 
czości odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 12 grudnia br. o godz. 10 w sali 
Domu Poselskiego przy ul. Wiejskiej 
Nr 4. 


Przemysł węglowy 
wykonał 
plan trzyletni 
Warszawa (PAP) 10 gru- 
(dnia rano przemysł wę- 
głowy wykonał trzyletni 


plan wydobycia. 
NEOZZMADANZNNZAMOMY. 


Stalina pelnić warte honorową w 
dniach 19, 20, 21 bm“. 

Nagle otwierają się drzwi i 
wchodzą dwie młode robotnice. 

— Zapisałyście nas? Nie zapom 
niałyście? — pytają, z ciekawoś- 
cią spoglądając na listę. Nie, nie 
zapomniała. Wśród 50 nazwisk 
partyjnych i bezpartyjnych ror 
botnic, które zobowiązały się peł 
nić wartę, widnieją również ich 
nazwiska. 

 '— Nie możemy się doczekać. 
kiedy nądejdzie 19-ty — odzywa 
się pierwsza z nich, tow. Wolska. 

— Każdy będzie wiedział, że w 
iągu tych 3 dn; nasz wysiłek, na 
sze dobre chęci poświęcimy ucz- 
czeniu Wielkiego Wodza klasy ro 
botniczej, Towarzysza Stalina — 
dodaje tow, Miłosz. i 

Nadchodzą dwie instruktorki 
tkackie, tow. tow. Lisiecka i Cie- 
ślakowa. Wśród żywej rozmowy 
opowiadają, jak wyobrażają sobie 
pełnienie warty stalinowskiej. 

Ubiorą tego dnia białe bluzecz 
ki. Pięknie będą wyglądać przy- 
pięte do nich czerwone kokardki. 
Przy krosnach, na których nie 
może być śladu kurzu, zatknie się 
chorągiewki. Takie będą formy 
zewnętrzne warty- stalinowskiej. 
Lecz najważniejsze będzie to, że 
w ciągu tych dni pracować będą 
najlepiej, najwydajniej, jak. tylko 
będa umiały, 
| — A my — odzywają się in- 
struktorki — prócz naszej pracy 
poświęcimy, po 4 godziny dzien- 


— Wobec tego spotkamy się 
wszystkie przy krosnach — po- 
wiąda z uśmiechem tow. Kru- 
szyńska, gdyż i my z Woźniako- 
wą powzięłyśmy taką samą decy- 
zję. A lokal sekretariatu Rady 
przybierzemy pięknie kwiatami i 
czerwienią. Załatwiajac sprawy 
przy biurkach, będziemy także 
pełnić wartę honorową. 

* k * 


je na zajęcia przy warsztacie. 


W wykończalni PZPB Nr 1 ro- 
botnicy masowo zgłosili się do 
pełnienia wart stalinowskich, Ca- 
ły zespół tow. Wolszlegel w bia- 
łej skłądalni, obsługa pralnicy 
pod kierownictwem tow. Kopki, 
dwa zespoły drukarskie, dwie ob- 
sługi suszarek ramowych pod kie 
runkiem Chojeckiego i Strumiń- 
skiego, cała składalnia kolorowa 


z majstrem tow. Sękiem na cze- 
le. 

W sali składalni rozpoczęto już 
przygotowania do wielkiego świę 
ta. Wszyscy pracownicy będą peł 
nić wartę — sala musi więc wy- 
glądać okazale, Okna zostaną u- 
myte, ściany odkurzóne, wnętrze 
będzie pięknie przybrane czerwie 
nią i chorągiewkami. 

— Cała załoga składalni przyj 
dzie ubrana odświętnie —  opo* 
wiada majstór Sęk. Wszyscy też 
będą nadzwyczaj pilnie i skrupu- 
latnie wypełniać swe obowiązki. 
W ten sposób weźmiemy udział 
w wielkim święcie, obchodzonym 
przez całą postępową ludzkość. 

Tak robotnicy „Jedynki przy- 
gotowują się do obchodu 70 racz- 
nicy urodzin Towarzysza Józefa 
Stalina. z 


| 
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człowieka, nowych 


= JMM YE 


Tak uczy Stalin: 


6 zadaniach prasy 


(jragment listu do „Komsomolskiej Prawdy 


IECH „Komsomolska Prawda“ bẹ- 

dzie werbującym dzwonem, który 
budzi śpiących, zachęca maruderów 
do dalszego marszu, niech chłoszcze 
biurokratyzm naszych instytucji, od- 
krywa braki w naszej pracy, podkre- 
śla twórcze osiągnięcia i ułatwia w 
ten sposób kształtowanie nowego 


socjalizmu, nowego pokolenia mło- 
dzieży, które będzie gołowe zastąpić 


starq gwardię bolszewicką. 
= (Józef Stalin. Dzieła. Tom XI, str. 78) 
-= mmm 


a" 


1926) 


budowniczych 


- 


Me 


I 


al 


Ostateczne załamanie się oporu 


sił zbrojnych Kuomintangu 
na stałym lądzie chińskim 


NOWY JORK (PAP). — Prasa ame- 
rykańska ogłasza liczne doniesienia 
z Chin na temat ostatecznego zała- 
mania sie oporu wojsk Kuomintangu. 
Doniesienia te traktują jako fakt 
bądź dokonany, bądź mający nastą- 
pić w najbliższym czasie — przenie- 
sienię się rządu kuomintangowskiego 
na Formozę, 

Zdaniem korespondentów amery- 
kańskich, jest to równoznaczne 2 


wycofaniem się Kuomintangu ze sta- 
łego lądu chińskiego, Korespondenci 
donoszą, że ostatnia tymczasowa sie» 
dziba rządu kuomintangowskiego — 
Czeng-Tu została już całkowicie o» 
puszczona przez Kuomintang, 
Chińska Armia Ludowa dotarła już 
do granicy Indochin. Zorganizowany 
opór sił zbrojnych Kuomintangu na 
stałym lądzie można uważać za skoń 
czony. ] 


Uchwały Ill Plenum znajdą zastosowanie 


w codziennej praktyce związkowej 
Przebieg obrad Wojewódzkiej Konferencji ORZZ 


W pięknie ndekorowanej sali „Melodramu” w gmachu ORZZ roz- 
poczęły się wczoraj dwudniowe obrady Jl Wojewódzkiej Konieren- 
cji Związków Zawodowych. W Konferencji wzięło udział 234 dele- 


gatów z Łodzi i województwa 
Obrady zagaił tów. Krzywański — 
przewodniczący ORZZ. 


Za stołem prezydialnym zasiedli; 


Nowe prowokacje władz francuskich 


Szkolnictwo polskie we Francji — ofiarą 


7 


WARSZAWA (PAP). — Do War- 
szawy nadeszły z Francji wiadomo- 
ści © dalszych aresztowaniach, prze 
prowadzanych przez policję fran- 
cuską wśród zamieszkałych tam 
Polaków. | 

24 listopada aresztowany został 
działacz emigracyjny Stelan Ko- 
walski, który pozostaje nadal w wię 
zieniu. Przed kilku dniami policja 
francuska oskarżyła go o zabicie 
kogoś, kogo nigdy nie widział i to 
W ZEM w której nigdy nie 
był. 

7 bm, aresztowani zostali i zosta” 
li również oskarżeni o morderstwo 
działacze OPO — Piechociński į Bie 
nek. 

Pod tym samym zarzutem areszto 
wano i następnie zwolniono „do 
dyspozycji policji* nauczycielkę Po 
lonii francuskiej z okolice Metzu — 
Szmydke i prezesa Rady Narodowej 
w Pont Mousson — Kłosiewicza. 

Szczególna fala aresztowań do- 
tknęła szkolnictwo polskie we Fran 
cji, Wiadomo, że w dniu 10 bm. are 
sztowani zostali wszyscy polscy in- 
spektorzy szkolni w całej Francji, 
z wyjątkiem inspektora z Tuluzy, o 
EROII DODODODOGO TWO 


wiadomości, Aresztowani zostali ir- 
spektorzy: Obłamski ze Strassbur- 
ga, Szule z Ales, Golis z Lyduu, Wa 
chowiak z Lille i Piotrowski z Pa- 
ryża. Aresztowani zostali przez po- 
licję francuską nauczyciele: Glin- 
kowski z Turing - Wendel, Augu- 
styn ze Strassburga, Czudek z Pa- 
ryża į Biliński z Lille, 


brutalnej napaści policji Mocha 


| którego losie brak” jakichkolwiek 


Aresztowano cały zarząd Żwiąz- 
ku Młodzieży Polskiej w Paryżu w 
składzie ob. ob. Streng, Roubo oraz 
Baumann. 


W dniu 10 bm. policja francuska 
przeprowadziła rewizje w mieszka- 
niach urzędników Konsulatu R. P. 
— Nowaka, Małeckiej, Banasia i 
Wyżgało — podczas ich nieobecnoś- 
| ci. 


| 


łódzkiego. 
tow. Aleksander Burski — członek 
KC PZPR, wiceprzewodniczący CRZZ, 
tow. Władysław Dworakowski — 
członek KC PZPR, I sekretarz WK 
i ŁK PZPR, tow. Władysław Bizeziń- 
ski — Zgierz, tow. Władysław Fili* 
piak — ORZZ, Leon Furmański — 
racjonalizator pracy z Pabianic, Zyg- 
munt Garliński — Związek Metalow- 


ców, tow. Gradatki — ORZZ, tow. 
Zygmunt Koper — Związek Włók- 
niarzy — Łódź, tow. Stanisław Le- 
chowicz — Piotrków, tow. Michał- 


kiewicz — ZMP, tow. Antoni Napie- 
ralskj — ORZZ, tow dr Leon Nitecki 
— Zw. Prac. Służby Zdrowia, tow. 
Mieczysław Przybył — wiceprzewod- 
niczący Zarz, Gł, Zw, Włókn., tow. 
Kornelia Stankiewiczowa — Brzeziny, 
tow. Helena Skrzypkowska — przo- 
dównica pracy, tow. Franciszka Ret- 
tlich — przodownica pracy, odzna- 


czona orderem „Sztandaru Pracy”, 
tów. Józefa Ulkowska — przodówni- 
ca, odznaczona orderem „Sztandar 
Pracy” i tow. Bolesława Wasiak — 
ORZZ. 

Przemówienie powitalne w imieniu 
PZPR, SD, SP i ZSL wygłosił tow. 
Władysław Dworakowski, który o- 
świadczył m. ins : 

„Obecna konferencja winna o- 
cenić pracę dotychczasowego kie- 
rownictwa i w wyniku tej oceny 
nakreślić wskazania na przyszłość. 
Rola i zadania Związków Zawodo- 
wych w odróżnieniu od zadań, 
które stały przed ruchem związko- 
wym przed wojną, zmierzaja dziś 
do umocnienia władzy politycznej 
klasy robotniczej, do stworzenia 
zrębów nowego ludowego pań- 
stwa. 

Zadania, które stoją przed nami 
— mówił dalej tow. Dworakowski 
— nowa rola Związków Zawodo- 
wych — nakładają wielkie ebo- 
wiązki na aktyw związsówy. 

Nie ulega wątpliwości, że wska. 


Banda szpiegów i prowokatorów 
zwerbowanych przez wywiad imperialistów i ich pachołka Tito 


usiłowała rozbić przyjaźń łączącą Bułgarię z ZSRR 


SOFIA (PAP) — W dalszym cią- 


gu ( 
Najwyższego, rozpatrujątego sprawę 


'Trajcze Kostowa i jego wspólników 


— kontynuowano przesłuchanie oskar 
żonego Christowa, 


z ZYTA FYWYCODOCIODOCOCOCY + 


KOMUNIKAT 


W związku z 70 rocznicą urodzin genialnego 


Wodza  Proletariata, 


niestrudzońego Bojownika o trwały pokój i wolność narodów, Wielkiego 


« Przyjaciela narodu polskiego, Józefa 


Stalina odbędą się w dniu ILIŻ br. 


o godz, 10 rano dla słuchaczy kursów partyjnych, wykłady n. t. „Ży- 
cie i działalność Tow. Stalina* wg następującego planu: 


Dz. Górna 


„ Górna Prawa „, 


„ Górna Lewa « 
«+ Śródmieście = 
a Śródm, Lęwa w 
„ Śródm. Prawa „ 


„ Staromiejska y 


Kino Rekord (Rzgowska 2) ref. tow. por. Jasiński; 
Wolność (Napiórkowskiego 16) ref. tow, mgr. 
x Jaśkowicz; 

Roma (Rzgowska 54) ret. 
Polonia (Piotrkowska 67) ref, tow. Kuciński; 
Bałtyk (Narutowicza 20) rel. tow. dyr. Berler; 
Przedwiośnie (Żeromskiego 76) ref. tow. dyr. 
Szaniawski; 


Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Auerbach; 


tow. por. Sokół; 


„ Bałuty w Zachęta (Zgierska 26) ref. tow, Bala — E-ka 

i Szk. Part. 

a Widzew w Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Diwek 
C. Szk, Zw. Zaw, 

„ Ruda » Wisa (Daszyńskiego 1) ref, tow. dyr. Siwek 


C. Szk. Zw. Zaw. 
» Stylowy (Kilińskiego 123) ref. tow, Kier, Gab. 
Part. Starski, 
wykładzie przewidziany. jest film, — Karty uczestnictwa wydają od- 
Komitety Dzielnicowe. 


„ Fabryczna 


Fo przyjeździe do Moskwy — mó- 


czwartkowego posiedzenia Sądu | wił Christow — udałem się do Georgi 


Dymitrowa” 

Gerrgi Dymitrow podkreślił, że 
Bułgaria znajduje się w chwili obec- 
nej w ciężkiej sytuacji i potrzebuje 
wszechstronnej pomocy gospodarczej 
i politycznej Związku Radzieckiego. 
Związek Radziecki może okazać Bul- 
garii olbrzymią pomoc oraz, że taka 
olbrzymią i bezinteresowną pomoc 
Związek Radziecki będzie nam oka- 
zywał również w przyszłości. Zazna« 
czył on, że żaden inny kraj nie mógł- 
by okazać Bułgarii tak bezinteresow- 
nej pomocy. 

Rokowania rozpoczęły się po przy- 
byciu do Moskwy bułgarskiego mini- 
stra handlu Neikowa oraz członków 
delegacji: Iwana Stefanowa, Borysa 
Simowa i innych. 

Stefanow po przyjeździe oświad- 
czył mi, że w myśl umowy z Kosto- 
wem musimy uczynić wszystko, by 
hamować i utrudniać przebieg roko- 
wań. Rokowania posuwały się opor- 
nie, ujawniały się trudności, które 
myśmy wywoływali. 

W tym momencie rokowań nastą- 
piła isterwencja, Georgi Dymitrowa, 
który zlikwidował wrogą linię, jaka 
przeprowadzaliśmy w stosunku dó 
Związku Radzieckiego. 

Związek Radziecki, nie chcąc pozo- 
stawić Bułgarii bez towarów, polecił 
Ministerstwu Handlu Zagranicznego 
i innym władzom kompeteatay;m. by 
z góry przekazywały w drodze zalicz 
ki towary do Bułsarii. - Ło 


14 marca 1945 r. podpisany został 
układ kandlowy, który odpowiadał 
obu stronom, ale był bardziej korzyst 
ny dla Bułgarii. x 

Po powrocie do Bułgarii — zeznaje 
dalej Christow — udałem się do Ko- 
stowa, by mu zameldować o przebie- 
gu rosowań. 

Kostow — zeznaje dalej oskarżony 
Christow — począł mówić o sytuacji 
międzynarodowej. Podkreślił on po- 
nownie, że przeciwieństwa między 
Związkiem Radzieckim a Anglo-Ame- 
rykanami pogłębiają się coraz bar- 
dziej * że musimy bardziej zdecydo- 
wanie zmierzać do oderwania Bułga- 
rii od zwiazku Radzieckiego. Przy- 
rzekłem Kostowowi, że poświęcę 
wszystkie wysiłki tej sprawie. 


Trajczo Kostow — 

organizator 

akcji szpiegowskiej 

Kostow polecił mi, bym po powro= 
pia ae Moskwy nawiązał kontakt z 
radca handlowym Jugosławii, Wikto- 
rem Ziberna i współpracował z nim. 

W początku 1946 r. w Moskwie 0- 
skarżony skomunikował się z Ziber- 
ną, który zażądał od niego informa- 
cji ^ rozwoju bułgarsko-radzieckich 
stosunków gospodarczych. 

Georgi Dymitrow — zeznaje oskar: 
żony — śledził uważnie przebieg ro- 
kowsń i przez swą interwencję przy- 
czyn} sie do stworzenia rzeczowej, 
przyjaznej i zdrowej atmosfery, 

Po zakończeniu rokowań — zeznaje 


dale; Christow — odwiedził mnie Zi- 
berna ij zażądał, bym poinformował 
go o ilości, asortymencie, jakości i 
cenach towarów. Dostarczyłem mu 
tych ir.formacji. 

Na początku 1947 roku przybyli do 
Moskwy wraz z delegacją handlową 
Petrowski oraz ówczesny minister | 
handlu Ordan Bożyłow. Petrowski 
oświadczył, że Kostow polecił mu pro 
wądzić wrogą działalność przez nie- 
dopuszczenie przy pomocy rozmai- 
tych pretekstów do pomyślnego za- 
kończenia rokowań. , 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


zania III Plenum KC PZPR winny 

znaleźć pełne zastosowanie w Go» 

dziennej praktyce związkowej. 

Czujność w walce klasowej musi 

być również przestrzegana i na 

terenie Związków Zawodowych. 
Życzę Wam, w imieniu demo- 

: kratycznych stronnictw politycz- 

nych powodzenia — zakoficzył 

swe przemówienie tow. Dwora* 
kowski. 

W imieniu zorganizowanych mas 
chłopskich powitał Konferencję tow. 
Głowacki, przedstawiciel Zwiazku 
Samopomocy Chłopskiej, który pod- 
kreślił znaczenie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, 

W imieniu Zarządu Miejskiego 
Konferencję powitał tow. Bugajski — 
wiceprezydent miasta, a w imieniu 
młodzieży ZMP-owskiej powitał Kon- 
ferencję tow. Michałkiewicz. 


(Ciąg dalszy: na str. 2) 
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— Kollylip$ — 


z nagrodami 
patrz str. Ó 
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KOMUNIKAT 


„,_ Uwaga, redaktorzy gazetek 
ścirnych z zakładów przemysło- 
wych, Ligi Kobiet, instytucji 
i szkół! 

We wtorek, dnia 13.XII. rb, 
o godz. I8-ej, w lokalu świetlicy 
„Książka” przy ul. Piotrkowskiej 
86, odbędzie sie zebranie wszyst- 
kich redaktorów gazetek ścien- 
nych. Sprawy ważne — prosimy 
o liczne przybycie. 

Redakcja 
„Głosu Robotniczego* 
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Zwycięskie meldunki 
o wykonaniu planów produkcji 


pei 


WPB wykonało plan roczny 
Dnia 9 grudnia 1949 r. o godz. 15-ej — załoga WPB w Ło- 


dzi, wykonała przedterminowo 
terminem planowanym, 
wiarań). 


m 


plan roczny, (na 21 dni przed 


na 6 dni — przed terminem zobo- 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Kapeluszniczego 


Dnia 10 grudnia br. 6 godzinie 


Przemysłu Kapeluszniczego, 
na 5 dni przed terminem, 


12,00 Zjednoczone Zakłady 


Oddział A, wykonały plan roczny 


ANNA RABRARKARNANANNERAKONARARNARANNUNASOZUROGZUCZORINARANANAKAKSKOROAENAŁ 


" stwa nad hileryzmem odzyskaliśmy 


Depesza iil Plenum CRZZ 


do Wszechzwiązkowej Centralnej 


i o > . 
Rady Związków Zawodowych 
Na zakończenie obrad uczestnicy III Plenum CRZZ postanowili wysłać do 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zawodowych depeszę następującej 


treści: 
Drodzy Towarzysze! 


Obradujące w dniu 6 — 7 grudnia pod znakiem zaostrzenia czujności rewo= 
lucyjnej i ulepszenia stylu pracy związkowej — Plentnn Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych w Polsce śle Wam, Towarzysze, braterskie i serdeczne po- 


sórowienia, 


W toku swych prac Plenum stale miało przed oczyma wskazania i nauki 
Wielkiego Nmiczycielai Wodza narodów ZSRR i międzynarodowój klasy ro- 
bomiczej — Towarzysza Józefa Stalina, Dzięki naukom i wskazaniom Towa- 
rzysza Stalina, genialnego kontynuatora dzieła Wielkiego Lenina, Związek Ra- 
driecki stał się niezwyciężoną twierdzą pokoju i postępu oraz wspaniałym wzo- 
rem państwa socjalistycznego dla naszej klasy robotniczej, budującej ofiarnie 


socjalizm.» 


Dzień 21 grudnia, dzień 10-lècia urodzin Towarzysza Stalina, klasa robot- 


micza Polski święcić będzie wspólnie z narodami radzieckimi. 


tego nowego wspólnego święta Plenum 


W przededniu 
CRZZ składa Towerzyszowi Stalinowi 


nmnjsordeczniejsze życzenia najlepszego zdrowia oraz długich lat życia i pracy 
dla zwycięskiej budowy komunizmu w ZSRR, dla dobra międzynarodowej klasy 
robotniczej oraz budownictwa socjalistycznego w Polsce i innych krajach de- 


mokracji ludowej. 


Polskie masy pracujące pomne cą, jak wiele naród polski zawdzięcza To= 
wprzyszowi Stalinowi. Dzięki Jego genialnej polityce oraz w wyniku zwycię= 


socjalizmu. è 


niepodległość i wkroczyliśmy na drogę do 


Dla uczczenia dnia urodzin Towarzysza Stalina załogi naszych fabryk, kö» 
palń i hut podejmują masowo i spontanicznie zobowiązania produkcyjne, zwięk= 
szenia wydajności pracy, polepszenia jakości produkcji, pomnożenia oszczędno= 
ści, spotęgowania sił Polski Ludowej — wiernej tojuszniczki wielkiego Związ= 


ku Radzieckiego, 


Ślubujemy z okazji 70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina wzmóc mobi= 
Jizację klasy robotniczej i inteligencji — ogółu mne pracujących w Połsce do 
przyśpieszenia budowy zrębów socjalizmu w naszym kraju i do powiększenia 
naszego wkładu w walkę 6 pokój, przeciw podžegaczom wojenuym, o jedność 
szeregów robotniczych i przeciw prawicowo-socjalistycznym rozbijaczom i ni- 
towskiej klice szpiegów i morderców, ò wolność i socjalizm, kierując się w tej 


walce zasadami marksizmu-leńinizmu, 


Sialina. 


kicrując się wskazaniami  Wielkiega 


Townrzysz Józef Stalin niech nam żyje! 


wł (Dokończenie ze str. 1) 

I rzeczywiście, rokowania przeciąg- 
nay się. Lecz Związek Radziecki w 
drodze zaliczki wysłał nam z góry 
towary i nasz przemysł, a w szcze- 
gólności przemysł włókienniczy, ura- 
towany został przed kryzysem i za- 
stojeńi. 

Wówózaw — zóznaje Christow — 
odwiedził mnie znów Ziberna i pora- 
dził, byśmy byli „bardziej twardzi 
§ nienstępliwi". n 

Mimo wszystko — zeznaje dalej 
Christow — układ handlowy bardzo 
korzystny dla Bułgarii, został w 1947 
roku podpisany, 

Prokorator Dimczów: — Uklad ten 
podpisano jednak z wielkim opóźnie- 
niem T 

Čhristów: — Tak jest, a gdyby 
Związek Radziecki znowu nie prze- 
kazał nam w drodze zaliczki towa- 
rów, ło gospodarka nasza znalazła 
by się w bardzo trudnym położenin. 

Nnszą wroga działalność kontynio= 
waliśmy w 1948 roku, w wyniku cze» 
go rokowania handlowe między ZSRR 
a Buigarią znowu się przeciągały. 

Wówczas przybyła do Moskwy dē- 
legacja rządowa m Georgi Dymitro- 
wem na czele, Dzięki jego interwen= 
cji, rokowania handlowe zakończyły 
się bardzo szybko i pomyślnie dla 
Bułgarii. 

W marcu 1949 roku — oświadczył 
dalej cukarżony — wezwany zostałem 
do Sofii. Po przybyciu skontaktowa- 
łem się z Trajczo Kostowem. W cza- 
sie spotkania Trajczo Kostow był 
przygnębiony i ponury. Opowiedział 
mi, że Biuro Polityczne KC BPK zna 
wszystkie jego przestępstwa, 

ończąc swe zeznania, oskarżony 
Borys Christow przyznał się do tego, 
że został wciągnięty do szpiegowskiej 
i zdradzieckiej grupy przez wroga 
narodu bułgarskiego — Trajczo Ko- 
wa. 


- w. a ~ 

SOFIA (PAP) — Na piątkowym 
rannym posiedzeniu Sad Najwyższy 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, roz- 
patrujący sprawę Trajczo Kostowa 
i jego wspólników, przystąpił do prze 
słuchania oskarżonego Iwana Gewre- 
nowa, byłego dyrektora Zjednoczenia 
Przemysłu Gtumowego.  Gewrenow 
przyznał się całkowicie do winy. 


Gewrenow 
e zamaskowany wróg 
klasy robotniczej 
Bułgarii 
Oskarżony Gewrenow był wielkim 


przemysłowcem. Łączy go od dawna" 


znajomość z oskarżonym Iwanem Ste 
fanowem. 

W lipcu 1946 r. Stefanow zakomu- 
nikował Gewrenowi o istnieniu ośrod 
ka szpiegowskiego i opowiedział o jg- 
go celach i zadaniach. 

Stefavow zakomunikował mi — ze- 
znaje Gewrenow — iż wciąga mnie 
do spisku na polecenie Trajczo Ko- 
stowa. Z Kostowem spotkałem się po 

z pierwszy w listopadzie 1944 ro- 

u, kiedy razem z członkami zarządu 
związku przemysłowców — 


Kazan- 


Nebolew, Kazandżijew i Stawów 
wypowiedzieli się o Trajczo Ko- 
stowie, jako o człowieku, z któ. 
rym znaleźli wspólny język. O Ko- 
stowie wielu przemysłowców mó- 
wiło: „Gdyby wszyscy komuniści 
byli tacy, jak Trajczo Kostow, to 
wszyscy przemysłowcy stali by 
się również komunistami“, (Na 
sali słychać ogólny śmiech), 


Szkodnictwo 
gospodarcze 


Stefanow zlecił oskarżonemu wer- 
bowanie nowych uczestników spisku. 
Gewrenow wciagnał Kazandżijewa i 
Michała Gerasimowa, pracujących w 
Ministerstwie Przemysłu. 

Gewrenow przyznał, że wskutek 
szkodnictwa, jakie uprawiał w prze- 
myśle gumowym, fabryka „Bakisz* 
wyprodukowała o 560 tys. par obuwia 
i ò 9 tysięcy kompletów opon sdmo- 
chodowych mauiej, niż przewidywał 
plan, To sumo działa się również w 
innych fabrykach gumowych. 

Jesienią 1947 roku, na zarządzenie 
Cyżyla Sławowa, oskarżony rozestał 
do pizedsiębiorstw przemysłowych 
formularze, które należało wypełnić 
szczegółowymi danymi o ich siedzi- 
bie, mcey energetycznej i przekroju 
prodiikcyjnym. Informacje te Gewre- 
now wręczył Sławowowi, który z ko- 
lei przekazał je wywiadowi angiel- 
skiemu. 

Po nacjonalizacji przemysłu == 
zeznał Gewrenow — zamknąłem nie- 
które rentowne fabryki, a pozostawi: 
łem w ruchu nierentowne zakłady. 
Na moje zarządzenie przeprowadzo- 
no rozbiórkę urządzeń zakładów prze 
mysłowych, znajdujących się w do- 
brym stanie. Gdy Trajczo Kostow 
dowiedział się o tym — stwierdza 
Gewreńoy — wyraził się z wielkim 
zadowoleniem o tych aktach szkod- 
nictwa. 


W lipcu 1948 roku — zeznaje Ge- 
wrenow — Stefanow oświadczył mi, 
że oczekiwane jest obalenie rządu 
Dymitrowa i utworzenie nowego rzą- 
du z Trajczo Kostowem na czełe, 

Stefanow — wyjaśnia oskarżony 
— dażył do następujących celów: 

obalenie rządu Georgi Dymitro- 
wa; utworzenie nowego rządu z 
'Trajszo Kostowem na czele, zer- 
wanie ze Związkiem Radzieckim 
i wprowadzenie nowego kursu po- 
litycznego 2 orientacją na kraje 
kapitalistyczne — Anglię i Ame- 
ryke 

Prokurator Dimczew: — Co powie- 
dział oskarzonemu Stefanow w zwią= 
ku z zachowaniem się Trajczo Kosto- 
wa na plenum KC i na posiedzeniacn 
Biura Politycznego, jak również w 
sprawie jego napaści na Georgi Dy- 
mitrowa, które pociągnęły zá sobą 
pogorszenie się stanu zdrowia Geor- 
gi Dymitrow.? i 

Oskarżony Gewrenow: — Stefa- 
now powiedział: „Byłoby lepiej, gdy 


dżijewem, Nebolewem i Cyrylem Sła by Georgi Dymitrow umarł i zwol- 


wowem odwiedziłem go w K»mitecie | 
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Przyjmowanie kandydatów na członków Partii 


w świetle uchwał Biura Organizacyjnego KC PZPR 


Ustanowiony statutem staż kan 
dydacki ma zasadnicze znaczenie 
dla Partii. Okres kandydowania, 
trwający zasadniczo rok, który w 
wyjątkowych wypadkach na pod- 
stawie uchwały Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej może być skróco- 
ny do 6 miesięcy, to okres, w któ- 
rym organizacja partyjna może 
wszechstronnie poznać poziom u- 
świadomienia, walory etyczne, spo- 
łeczne, stosunek do pracy zawodo* 
wej i partyjnej kandydata, Staż 
kandydacki posiada równocześnie 
wielkie znaczenie dla kandydata. 
Pozwala mu na zapoznanie się z 


pracą Partii, na przyswojenie pod- 


stawowych zasad programowych 
Partii, na gruntowne zapoznanie się 
ze statutem Partii. 


W bieżącym miesiącu, w roczni- 
cę historycznego Kongresu Zjedno- 
czeniowego, kończy się dla 100 tyś. 
kandydatów statutowy okres stażu 
kandydackiego. Podstawowe Orga- 
nizacje Partyjne dokonają oceny 
pracy kandydatów z okresu ich sta- 
żu kandydackiego i zdecydują o ich 
cweniuzinym przyjęciu na człon- 
ków, : 

Przesunięcie kandydata na raton- 
ka jest doniosłym aktem zarówno 
dla organizacji partyjnej, jak i dla 
nowoprzyjętego członie, Toteż na- 
leży pamiętać, że przesunięcie nie 
może być traktowane mechanicz= 
nie, jako wypełnienie formalności. 
Przed takim  stowianiem sprawy 
przestrzega Listobadowe Plenum 
KC, przestrzezają uchwały Biura 
Organizacyjnego, przestrzoga  Sta- 
tut naszej Partii, W żadnym wy- 
padku nie mogą mieć miejsca wy< 
padki podejmowania przez Podsta= 


wowe. Organizacje uchwał o pizyje- 
ciu na członków „hurtem, bez 
gruntownego rozpatrzenia każdej 
kandydatury z osobna. Należy pas 
miętać, że Partia nasza, która jest 
bojowym, awangardowym  cddzia- 
łem klasy robotniczej, powinna 
przyjmować w swe szeregi jedynie 
ludzi najbardziej ofiarnych i przo= 
dujących. Członkowie Partii, wpro- 
wadzający kandydata na członka, 
winni sobie zdawać sprawę z tego, 
kogo polecają Partii, 

Ale nie tylko oni. Okres stażu 
kandydackiego był sprawdzianem 
postawy i pracy kandydata. Znają 
go wszyscy towarzysze ż Podstawoó- 
wej Organizacji Partyjnej Toteż 
wszyścy biórą odpowiedzialność 2% 
wprowadzenie w szeregi Partii no- 
wego członka. 

Dotychczas przyjmowały nowych 
członków do Partii organizacje od- 
działowe. Plenum -Listopadove wska 
zało, że oddziałowe organizacje par 
tyjne popełniały szereg błędów. Błę 
dy te wyrażały się m. in. w braku 
cztijności, w faktach kum5terstws, 
liberalizmu wobec nówoprzyjętych. 
Ułatwiało to przenikanie do szere= 
gów partyjnych elementów obcych. 
Skrupulatne przestrzeganie uchwa- 
ły Biura Organizacyjnego, która 
mówi, iż przyjmowanie kandydata 
na członka winno odbywać się na 
zebraniu Podstawowej Organizacji 
Partyjnej (może być ra otwartym), 
po uprzednim zasięgnięciu odinii 
organizacji oddziałowej, na terenie 
której kandydat pracował, uchroni 
Podstawowe Organizacje Partyjne 
od pochóżnego I lekkomyślnego pod< 
jęcia docyzji, 

Zakończenie stažu kandydackie- 
go ńasuwa jeszcze jedno zagadnie- 


_ Banda szpiegów i prowokatorów 


zwerhowanych przez wywiad imperialistów i ich pachołka Tito 


usiłowała rozbić przyjaźń 


łączącą Bułgarię z ZSRR. 


Następnie Sąd przeszedł do prze- 
słuchania oskarżonego Błagoja Hadżi 
Panzowa, byłego radcy ambasady ju- 
gosłowiańskiej w Sofii. Oskarżony 
przyznał się do winy, 


Hadżi — Panzow 
titowski dywersant 
w Macedonii 


Po ukończeniu uniwersytetu w Bel- 
gradzie i po odbyciu prywatnej Air 
tyki adwokackiej — zeznaje Hadżi- 
Panzow — wróciłem w 1941 roku do 
Skoplje, gdzie przebywałem nieje- 
zalnie i brałem udział w walce poli- 
tycznej Macedończyków. 

W owym czasie do Skoplje poczęli 
przybywać ludzie Tito, którzy zamie- 
rzali opastować  Macedofńiska Partię 
Komunistyczną, czyli, jak ją wówczas 
nazywano — „Komitet Kresowy”. 
Wśród przybyłych znajdowali się 
Dragan Pawłowicz i Łazar Koliszew= 
ski któczy natychmiast podjęli walkę 
przeciwko ówcześaemu sekretarzowi 
„Komitetu Kresowego, 
Szatarowowi, 

Po wyjeździe Szatarown, Macedoń= 
ska Partia Komunistyczna zapełnia- 
ła się zwolennikami ustroju burżu- 
azyjno _„ kapitalistycznego, żywiący- 
mi nastroje antyradzieckie, 

W 1943 r. — zeznaje oskarżony — 
do Sköplje przybył pełnomocnik Tito, 
Swietożar Wukmanowicz, a poprze- 
dnio pod koniec 1942 r. do Skoplje 
przyjechał Dobriwoj Radósławlewicz, 
obecny minister finansów Jugosławii. 
Po ich przybyciu nastroje proangziel- 
skie wśród osobistości oficjalnych na- 
brały jeszcze wyraźniejszego charak- 
teru. Ludzie, otaczający Wukmano- 
wicza, poczęli otwarcie występować 
na rzecz Anglii. 


Już wiosną 1944 r. 
tchórzliwi lokaje 
Anglosasów zdradzali 
oswobodzicielską 
Armię Radziecką 
Na wiosnę 1044 r, — ciągnie Ha- 
dźi-Panzoów — przybyliśmy do szta- 
bu generalnego „Tempo“ który znaj 
dował zię we wsi Stajowce, nad rza- 
ką Pezinzia, Uderzyła nas tam od rà- 
zu obecność angielskiej misji wojsko" 
wej w składzie: major, porucznik i 


sierżant = w mundurach angiel- 
skich, 
W sztabie generalnym  „Tempo” 


traktowano oficerów angielskich z du 
žym respektem, u przedstawiciele 
Bulgarskiej Partii Komunistycznej 
— Jordanka Czankowa, Błagoj Iwa- 
naw i Baj Iwan — znanjdowali się w 
całkaw:tej izolacji, Tak zarządził 
Wukmanowicz, 


Metodemu t} 


znajdówał się Tito. Tamże znajdowa- 
li się przedstawiciele rządu tymcza« 
sowego i Narodowego Komitetu Wy- 
zwoleuia Jugosławii — Dżilas, Ran- 
kowicz i inni. 

Kiedy Armia Rhdziecka prze- 
kroczyła granicę Jugosławii, w 
sztabie Tito zapanowały przygnę- 
bienie i panika. Wydano natyon- 
miast rozkaz o wyjeździe do Šu- 
gosławii. p 

We wrześniu 1947 v. zostałem mia- 
nowan7 radcą ambasady jugosła- 
wiańskiej w Sofii. Powiedziano mi, 
że prócz służby dyplomatycznej mam 
zajmować się w Bułgarii działalńo+ 
ścią wywiadowczą. W związku ž tym 
otrzymałem niezbędne instrukcje, 

Ułatwieniem w mojej działalności 
wywiadowczej — powiedziano mi — 
będzie fakt, że w Sofii znajduje się 
w charakterze ambasadora Jugosła» 
wii Cicmil, będzcy faktycznie szefem 
wywiadu jugosłowiańskiego. 

Podezas mojej pracy w ambasa- 
dzie jugosłowiańskiej w Sofii widzia- 
em z różnych dokumentów, że ptzy= 
wódcy z Belgradu i Skoplje zajmo- 
wali się działalnością wywiadowczą 
i propagandową już od 1945 roku, na 
tychmińst po. wyzwoleniu Macedonii 
i Jugosławii. 

(Dalszy ciąg zeznań oskarżonych 
wspólników Kostowa — podamy w 
jutrzejszym numerze „Głosu”, 


Uchwały Lil Pienum 


nie, które stanie przed Podstawowy 
mi Organizacjami Partyjnymit. Co 
uczynić z tymi kandydatami, któ- 
rzy w okresie stażu kandydackiego 
nie wywiązywali się ż obowiązków 
pracy przewidzianych statutem, nie 
wykazywali dostatecznej aktywno- 
ści w pracy partyjnej. W stosunku 
do tych kandydatów uchwała Biura 
Organizacyjnego postanawia: „Je- 
ŚM kandydat pomimo upływu ckre- 
su kandydowania, nie odpowiada 
wymaganiom, stawianym przy prze- 
noszenłu na członka, Komitet (lub 
egzekutywa) Podstawowej Organi- 
zacji powinny rozpatrzyć sprawę i 
w zależności od oceny kandydata 
przyjąć decyzję o przedłużeniu sta- 
żu kandydackiego lub zgłosić do 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
wniosek © usunięcie", 
Listopadowe Plenum KC, doko- 
nując analizy stanu organizacyjhe- 
go Partii, zwróciło uwagę ca fakt, 
iż w wielu ośrodkach organizacje 
partyjne na skutek nicprzestrzega- 


nia statutowych zasad Partii vrzyj- 


mowały w szeregi Partii wiekszą 
część załogi, Talk np. w Zarządzie 
Miejskim we Wrocławiu orgańizu= 
cja partyjna liczy przeszło 50 pre. 
ogółu pracowników, a w majątku 
PGR Błocko powiat Wolsztyn woj. 
poznańskie ha 55 pracowników — 
53 to członkowie Partii. Tego tö- 
dzaju organizacje partyjne 0 nie- 
normalnym rozwoju lszbowym 20- 
stały rozwodnione i roztopione w 
masie, co sprzyjnło obniżeniu ich 
poziomu ideologicznego, alctywnaści 
politycznej orez ich zdolnosei mo- 
bilizacyjnej. Zatraciły one charak- 
ter przodującego oddziału jakim 
winna być organizacja partyjne w 
swim zakładzie pracy, 

Ażeby ulepszyć pracę organizacji 
partyjnych, których aklywność i 
poziom pracy osłabione są nad- 
mierną liczebnością, Biuro Organi- 
zacyjne zobowiązało „Komitety Wo 
jewódzkie, Powiatowe lub Miejskie 
do wydelegowania Komisji, których 
zadaniem będzie pomóc Komiteto- 
wi Partyjnemu, ewentualnie egze- 
kutywie Podstawowej Orsaalzacji 
w dokładnym zapoznaniu się z 
wszystkimi członkami danej organi 
zacji celem ustalenih, którzy z nich 
wskutek swego niedojrzałego sto» 
sunkn do pracy partyjnej, do zracy 
zawodowej, niedostatecznego pozio- 
mu uświadomienia politycznego, nie 
dostatecznego udzialu w szkolenia 
partyjnym, kwalifikują się nie na 
członków, a na kandydatów Partii", 

Biuro Organizacyjne przewiduje 
również wypadki przenoszenia człon 
ków w poczet kandydatów w orga- 
nizacjach, gdzie nie występuje zja- 
wisko nienormalnego rozwoju li- 


czebności organizacji partyjnych, 
W takich wypadkach powinien Kô- 
mitet Partyjny lub egzekusywa 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
zgłosić zgodnie ze statutem odpo- 
wiedni wniosek do rozpatrzenia 
przez Podstawową Organizację Par- 
tying. 

Ootnięcie na kandydata nie jest 
karą, Ma ono znaczenie wychowaw= 
cze, jest ano wyrazem troski o pô- 
ziom pracy partyjnej i poziom 
członka Partli. Przesunięcie członka 
na kandydata ma na celu wzmoże- 
nie aktywności tych, którzy oclą” 
gają się w pracy partyjnej, wzmoc= 
ni zwartość szeregów, wpłynie na 
podniesienie kierowniczej roll Patr- 
til, jako czełowego oddziału klasy 
robotniczej. 

Zarówno przyjęcie kandydatą na 
członka, jak również przesunięcie 
członka do kategorii kandydatów 
winno być wszechstronnie przeana- 
lizowane przez cgzekutywę Podsta 
wowsej Organizacji Partyjnej, jak 
również przez ogólne zebranie człon 
ków Podstawowej Organlzieji Pars 
tyjnej. 

„Partia jest rozumem, honorem I 
sumieniem klasy robotniczej" — 
|zgłosi deklaracja fdeowa naszej Par- 
ti. Takie nojmowanie Partii jest 
wiążące dla wszystkich jej ezlon= 
ków. W szeregach Partii winni się 
zunlaźć przedujący robotnicy, mało 
i średniorotni ebiapf, przodujące 
jednostki x szeregów inteligencji 
tochuicznej ; twórczej, 


Tymi wskazaniami winny się kie- 


równać organizacje partyjne przy 
przyjmowaniu kandydatów na 
członłków Partii. 

ZY 


Sace że 


70 tys. pracujących 


strajkuje w Grecji 

BUKARESZT (PAP)-—Agencja Elef- 
teri Ellada donosi, że w dniu 9 bm, 
rozpoczął się strajk pracowników za- 
kładów użyteczności publicznej, teles 
fonów oraz banków w Atenach i w 
Pireusie. Ogółem strajkuje ponad 70 
tysięcy pracowników.. 

Strajkujący oświadczają, że nie po- 
wrócą do pracy, dopóki ich Żądania 
w sprawie podwyżki płac nie będą u- 
wzgłędnióne przez pracodawców. 

48-godzinne strajki ostrzegawcze fo 
botników, domagających się podwyż- 
ki płac, odbyły się także w Saloni. 
kach, Patrasie, Larissie, Volos oraz 
ta wyspie Chios, 


Prezes Rady Ministrów Albanii 


Emvese* 


Hiodźża 


do Premiera Józefa Gyrankiewicza 


WARSZAWA 4PAP) — Premier 
Cyrankiewicz otrzyma! następującą 
depeszę: 

Pan JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Prezes Rady Ministrów 
Warszawa 

Rad jestem nadesłać Panu, Panie 
Premierze, najgorętsze podzięko- 
wania za serdeczne życzenia, jak 
również za glęboką sympatię, jaką 
Pan wyraził dla narodu albańskie- 
go z okazji Święta narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej. 

Wielka i szczera przyjaźń istnie- 
jąca pomiędzy narodem albańskim 


1 
| zdecydowanie w obozie 


OCGOOPŁKIOOO 


narodem polskim, kroczącym 
pokoju, 
na czele którego stol Zwiążek Rä- 
dziecki, jest niewzruszona, 
Przyjażą ła coraz bardziej 
wzmacniać się będzie w naszej 
wspólnej walce o pokój, demokra- 
cję i socjalizm przeciwko żabom: 
czym planom imperialistów i ich 
agentów. 
Generał broni 
ENVER HODŻA 
Prezes Rady Ministrów 
1 minister spraw zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej 


w codziennej praktyce związkowej 


Dokończenie ze str. 1 


Następnie składały Życzenia po- 
myślnych obrad przybyłe na salę de- 
legacje. i 

Delegacja młodzieży szkół śred- 
nich złożyła wiązankę kwiatów, a je- 
den z uczniów wygłosił krótkie prze- 
mówienie, w którym dał wyraz zrozżu 
mienia przez młodzież, ile trudu i sta- 
rań ponoszą robotnicy oraz inteligen- 
cja pracująca w umożliwieniu jej 
nauki. Rózumiejąc doniosłość ciąża- 
cego na nich obowiązku dostarczenia 


nowych kadr, przyrzekają zadania te 
wypełnić, 

Tow. Henryk Sosnowski w imieniu 
delegacji załogi Zakładów im. „Strzel- 
czyka”, przybyłej wprost od warszta 
tów wezwał delegatów, aby do no- 
wych władz ORZZ wybrali ludzi, któ 
rzy poradzą sobie z zadaniami, stoją- 
cymi przed nimi, 

W imieniu delegacji robotników bu 
dowlanych przemawiał znany przo- 
SONE pracy tow. Franciszek Hadry- 
siak. 


Następnie wybrano komisje: matki, 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Komisarze Anglii 


i Francii w Bonn 


protestują przeciwko amerykańskim metodom 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


BERLIN (PAP) Jak donosi agen 
cja ADN na posiedzeniu wysokich ko 


W iipeu 1944 roliu do sztabu Wok. | Misarzy motarstw zachodnich w Bohn 


majowicza przybyła również amery- 
kańską misja wojskowa, złożona z 2 
oficerów i T sierżanta. Kledy przy- 
hyli Amerykanie — partyzanci coraz 
częściej zaczęli dopytywać się gens- 
rala „Tempo”, dlaczego nie ma misji 
radzieckiej? 

W sierpniu 1944 roku — oświad- 
cza ogi:arżony — udałem się na róa- 
kaz sztabu generalnego na wyspę 


uIWis, do kwatery ałównai w której. 


w dyskuaji nad sprawą utworzenia 
niemiecko . zachodnich oddziałów 
wojskowych, njawniły się poważne 
różniee zdań. 

Wysocy komisarze angielski i fran 
cuski energicznie protestowali prze- 
ciwko metodom amerykańskich władz 
okupacyjnych w sprawie remilitary- 
zacji Niemiec. Szczególnie ostrej kry- 
tyce.noddano wywiad Adenauera xa 


inicjowany przez Amerykanów. Wy- 
wiad ten bowiem odbil się szerolcim 
ethem w prasie zachodnio-niemie- 
ckiej i wśród miiitarystów nign- 
tkich, oraz silnie wzburzył francn- 
ską i angielską opinię publiczną. 
Przyczyną sporu stały się również 
rokowania ministra obrony USA — 
Johnsona i szefa połączonych szta- 
bów generalnych — Bradley'a z go- 
nerałami hitlerowskimi — Halderem 
i Guderianem oraz z polskimi zdraj- 
ca — generałem Andersem. 


mandatową, wniosków 1 rezolucji 
oraz skrutacyjna, po czym żabrał głoś 
wiceprzewodnicząćy CRZ2Z, członek 
KC PZPR, tow. Burski, który wygło- 
sił obszerny referat na temat zadań 
Związków Zawodowych.. (Tekst refe- 
ratu publikujemy na str, 3). 


Po releracie tow, Burskiego Konfe- 
rencję powitała delegacja chłopów, 
zrzeszonych w Związku Samopomocy 
Chłopskiej z pow. opoczyńskiego. w 
imieniu jej przemówił tow. Łopatow- 
ski zapewniając o dążeniach mas pra 
cujących wsi do budówy pod kie- 
równictwem klasy robotniczej fun 
<damentów socjalizmu w naszym 
kraju, 

Konferencję powitała również de- 
legacja załogi PZPP Nr 1, Przemawia- 
jąca w jej imieniu tow. Górka do- 
niósta o wykonaniu zobowiązań zało- 
gi i podjęciu nowych, mających na 
celu uczczenie rocznicy urodzin To- 
warzęsza Stalina. 

W qodzinach popołudniowych wy- 
słuchali delegaci sprawozdań z dzia- 
lalności Okręgowej Rady Związków 
Zawodówęch, po czym delegacje 
przodówników pracy z PZPDz. im. T. 
Duracza, PZPW Nr 31 PPW Nr 4 
przekazały Konferencji pozdrowienia 
od załóg tych fabryk i zakomuniko- 
wały o zobowiązaniach, podjętych dla 
uczczenia rocznicy urodzin Towarzy» 
sża Stalina. 

Wieczorem delegaci udali się do 
sali „Ogniska”, gdzie przygotowana 


„dla nich wxsteny artystyczney. © v w 


b ya 


Br 0 


Se 


cqa 


a.  Paafag, ibr sA ha a A aa NIA Ad 
y NB 4 KE Lagi ` 


robotnicze 
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przepojone wdzięcznością i miłością 


dla Wielkiego Przyjaciela Polski 


Dalsze masowe zobowiązania załóg fabrycznych 
mea cześć Fowamzysza Józefa Stalimei 


Szybkimi krokami zbliża się DZIEŃ 21-go GRUDNIA. 


Ww łódzkich 


fabrykach, podobnie jak w całej Polsce 4 na 


całym świecie wra ożywione przygotowania. Odbywają się 

sda opery na których załogi i poszczególni robotnicy zobowią 
iei się zwiększonym wysiłkiem dła dobra Polski Ludowej 
uczcić DONIOSŁĄ ROCZNICE 70-LECIA URODZIN TO- 


WARZYSZA 


JÓZEFA STALINA. 


Wszędzie tam. gdzie 


podjęto już zobowiązania — a do akcji tej przystapiły pra- 
wie wszystkie eamin — zabrane się z zapałem do wypeł- 


nienia przyrzeczeń. 


Ze zd wojonym wysiłkiem  wykonuja 


załogi plan produkcyjny za miesiąc grudzień, aby ukończyć 
go przed terminem, wydajniej pracują brygady remontowe, 
aby doprowadzić do całko witego porządku park maszyno- 
wy. Uważniej i czujniej pochyłają się nad swymi warsztata- 


mi robotnicy, 
ZWIĘKSZYĆ i i ULEPSZYĆ 


tych starań są już widoczne. 


którzy postanowili 


do dnia 21-go grudnia 
SWĄ PRODUKCJĘ. Wyniki 
Dzień 21 grudnia, dzień be- 


dący świetem całej postępo wej ludzkości powita Czerwona 
Łódź wielkimi osiągnięcia mi, 


Załoga „Wełnianej Piątki" do- 
piero niedawno urządziła zebra- 
nie, na którym uchwalono odpo- 
wiednią rezolucję. Jednak już od 
wielu dni wykonuje zobowiąza- 
nia. zgłoszone do sekretariatu or- 
ganizacji podstawowej przez po- 
szczegóme oddziąły. Towarzysze 
przyszli na zebranie już z rzeczo 
wymi wynikami swych zobowją- 
zań. Oddział farbiarni postanowił 
ufarbować w tym miesiącu pot 
nad plan 5,000 kg czesanki, 

=- Ufarbowaliśmy już 1.000 kg 
m- oświadczają z dumą farbiarze. 

Oddział czesalni wyprodukuje 
dodatkowo do dnia 21 bm. 25.000 


kg. czezanki. ć 

— Mamy już gotowe ponad 
10.000 kg m~ odzywa się załoga 
czesalni. 


Brygada remontowa, ze zna 
nym racjonalizatorem tow. Bara- 
basem na czele, zmontuje ze zło* 
mu nową przewijarkę. 

Wystarczy pójść do E 
remontu | zobaczyć, jęk pracuje 
cała brygada, aby przekonać się, 
że maszyna ż pewnością będzie 
gotowa fa das © 

* 


* * 


== Uczcimy 70 rocznicę uro- 
dzin Towarzysza Stalina szyb- 
szym wykonaniem naszych 
planów produkcyjnych, uspra 
wnieniem. naszej produkcji, 
pokonaniem piętrzących się 
trudności — pisze korespon- 
dent z PZPB Nr 5, tow. Kac- 
perski — naszą tkalnia wyko- 
na plan grudniowy do dnia 21 
bm. i da ponad plan dziesiątki 
tysięcy metrów tkanin. Od- 
dział „Wiskoza“ Działu Che- 
mi icznego zakończy także plan 
miesięczny do dnia 21 bm., wy 
konująć dodatkowo dwie ilo- 
ści sznurka snopowiązałkowe- 
go. Nasi pracownicy umysło- 
wi poświęcą niedzielę 18 hm. 
na pracę fizyczną w oddzia 
łach PROEWICYJDYSE. 


w r: Nr 1 radzić się 
na Are zebraniu cała za- 
4 Wśród okyzyków na cześć 

ja Ed Stalina i Związku Ra 
uchwalono rezolucję, 
pelna wyrazów miłości i czci dla 

hiezłomnego Wódza klasy robot- 
niczej. Najlepszym jednak wyra- 
uczuć, jakie żywią dla Towa 
izysza' Stalina robotnicy „Jedyn- 
Ri“, podobnie jak i innych zakła 


r 


dów przemysłowych. są zobowią- 
zania produkcyjne, Oto załoga 
tkalni postanawia w bm. wyko- 
nać plan w 114 procentach, zało” 
gi wszystkich oddziałów postana- 
wiają zwiększyć o 25 milionów te 
goroczny plan oszczędnościowy 
oraz dołożyć wszelkich starań, by 
pnrzedterminowo wykonać plan 6- 
letni. Nie brak też zobowiązań 
indywidualnych tkaczy, mlodzie 
ży ZMP. koła Ligi Kobiet. Kobie 
ty, zatrudnione w cerowni pluszo 
wej i dywanowej, pełnić będą w 
ciągu 3 dni honorową warte stali 
nowską. EEK <ę 


W PZPDz Nr 2 uchwalono zo 
bowiązania SA mie w dniu 6-go 
grudnia, a załoga już zbiera obfi 
ty plon swego wysiłku. Postano- 
wiono zorganizować 3 zespoły 
pierwszej jakości — zespoły te 
obecnie pracują, dając wysoko- 
gatunkową produkcję. Dwa zespo 
ły stebnowaczek także już zosta- 
ły zorganizowane, Brygada re* 
montowa przyrzekła  zainstalo- 
wać i włączyć do produkcji 10 
maszyn szwalniczych — a każdy, 
kto wejdzie do szwalni, widzi, że 
4 nowiutkie maszyny pracują 
sprawnie, przysparzsjąc nowych 
wartości. Załoga zobowiazała sie 
wytworzyć dodatkowo 12.000 
sztuk bielizny, — a MARA or- 
ganizacji zapewni a nas, że do 21 
grudnia może uzyska się nawet 
więcej.  - 

Przekroczyliśmy nasze 
zobowiązania —  oświadczają 
nam towarzysze z PZPDz Nrt 
2. Prócz tego, co zadeklarowa 
liśmy, majster  Błachowicz 
zmoniuje ze złomu 2 maszyny 
oczkarkowe, Majster Bugajski 


— 
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wyremontuje salę produkcyj- 

ną w szwałni, a tow. Kolczyń 

ska zorganizowała ponadto 1 

zespół jakościowy. 

Robotnicy z zapałem sami po- 
dejmują zobowiazania. Każdy 
chce w jakiś sposób dać wyraz 


{swym uczuciom dla Towarzyszą 


Stalina, 

* = * 
Nasz Korespondent z PZPJG 
Nr 8, tow. Bocheński przysłał 


nam długa listę zobowiązań. Tru- 
dno wszystkie zamieścić. Podaje- 
my więc najważniejsze. 
Przędzalnia w okresie od 1 do 
21 bm. wykona ponad pra 10 ty- 
sięcy kg przędzy, tkalnia 13:000 
metrów tkanin, wykończalnia 45 
tysięcy metrów gotowej tkaniny, 
Ligą Kobiet zorganizuje kół 


ko studiujące życiorys Towa- 
rzysza Stalina oraz włączy 
do swych szeregów wszystkie 
kobiety, jeszcze nie należące do 
Ligi. Koło ZMP powiększy 
liczbę swych członków o 54 


osoby. 


u * 


Bez przerwy napływają dalsze 
dziesiątki nowych rezołucji, hi- 
stów, uchwał, zobowiązań. Ro 
botnicy wszystkich zakładów 
chcą, aby ich deklaracje z okazji 
10 rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina zamieszczono w gazecie. 
Pragną, aby wszyscy wiedzieli, 
że i oni zaliczają siè“ do tych 
milionowych rzesz ludzi we wszy 
stkich krajach, dla których dzień 
21 grudnia będzie dniem wielkie- 
go święta. 


str. 3 
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Nie zauważy L.. 


Profesor X idzie ulicą i mruczy: psiakość, kto by >e ro Wysze= 


dłem z domu zupełnie zdrowy, a tu 


raptem — kuleję.. Oczywiście, pro- 


fesor X nie okulał, tylko po prostu nie zauważył, iż jedną nogą kroczy po 
krawędzi chodnika, a drugą posuwa się po skraju jezdni. 

Tak powiada jedna z licznych anegdot, które — nie wiedzieć dlaczego 
—aipatrzyły sobie za wzór ludzi, odznaczających się roztargnieniem i nie- 


wagą — wyłącznie profesorów. Całkiem niesłusznie. 


Są ludzie bardziej 


nieuwużni od owego profesora, który parasol położył do łóżka. Ot, weż- 


my np. pewnego dyplomate: konsula amerykańskiego w Mukdenie. 
bije najfantastyczniejsze szczyty wszelkich „rożtargnień': 


„nieuwoga 


Jego 
w 


listopadzie 1949 r. jeszcze nie spostrzegł, że w Chinach zaszły kolosalne, 


rewolucyjne zmiany. Że szlag trafit 


Czanğ-Kai-Szeka, a Mukden oddauna 


przestał być osudą kolonialną, gdzie „bialy“ (tzw. biel Ku-Klux= Klanu) jest 


panem i władcą, a „żółty” 
Pan konsul togo wszystkiego nie 


jego pokornym niewolnikiem. 


zauważył i — niewątpliwie w wyniku 


roztargnienia -— począł sobie z grupą chińskich robotników, wykonujących 


prace tragarskie dla mukdeńskiego 


mintangotwsko-czanykaiszekowskich czasów: 


kiedy upomnieli się o zapłatę (co za 


konsula — jak za najlepszych kuo* 
wwyzyskał ich ciężką pracę, a 
bezczelność!), napadł na nich brutal- 


nie ze swymi pomocnikami konsularnymi, pobił ich i ciężko poranil... 

Oczywiście, mukdeński sąd ludotcy przywołał do przytomności roztrze- 
panego dyplomatę: Bandyci konsułarni zostali skazani, u obecnie — otrzy” 
mali wezwanie do spakowania manatek i wyjazdu w ciągu 48 godzin 3 
wolnych i nieuznających wyzysku i ucisku Chin Ludowych. 


Wcale niezły sposób nu „roztargnienie* pewnych dyplomatów. 
dobnej terapii — na pewno zaczną bardziej na przyszłość — wiważać, 


Po po» 
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Najpilniejsze zadania aktywu związkowego 


Wzmóc czujność — Ściślej powiązać się z masami 


Z referatu tow. Aleksandra Burskiego, wiceprzewodniczącego CRZZ, 


i 


Na wstępie swego 


wygłoszonego na Konferencji Wojewódzkiej ORZZ w Łodzi 


wnikliwego referatu 


materialną 1 moralnę w 


obszernego, pozdrówił tów. [mu pomoc 
Aleksander Burski w imieniu Centralnej Rady Związków Zawodo- walce z wyzyskiem ka DA 


ników 


=~ Od dzisiejszej Konferencji — 
powiedział tow. Barski — klasa ro- 
botnicza Łodzi i województwa ocze- 
kuje głębokiego przełomu w cało- 
kształcie pracy ORZZ, a szczególnie 
zbliżenia władz związkowych do mas 
i nawiązania x nimi ściślejszego kon- 
taktu. i 
Nie należy wątpić, ża Konferencja 
nie zawiędzie' pokładanych w niej 
nadziei, że w tzeczowej, krytycznej 
i sumckrytycznej dyskusji spełni 
swoje bojoive zadańie nzbrojeńia ak- 
tywr związkowego i szerokich mas 
pracujących w skuteczną broń czuj. 
ności rewalacyjnej w wulee o budow- 
nietwo sacjalistyczne w Polsce. 

Konferencja dzisiejsza mówił 
dalej tow. Burski — odbywa się w 
momencie, kiedy masy pracujące Pol 
ski podejmują entmzjastycznie zóbo- 
wiązańia dla uczczenia 70-lecia uro- 
dzin Jewarzysza Stalina i oddania 
hołdu wielkiemu kontynuatorowi dzie 
ła Lenina, Wodzowi międzynarodo* 
wego praletariatu — Wielkiemu Sta- 
lingwi: 


wych zebranych gra maal a za 
Czerwonej Łod 


ich pośrednictwem wszystkich robot» 


i województwa. 


uchwały II Plenum KO PZPR. Od- 
byte przed kilku dniami Plenum 
ORZZ, opierając się na historycznych 
uchwałach II Plenum KO PZPRĘ 
oraz wytycznych, zawartych w rezo- 
lucji Biura Informacyjnego Partit 
Komunistycznych i Robotniczych, do~ 
konało pełnej analizy swej pracy, 
Walka w obrenie pokoju 
Przed całym ruchem zawodowym 
na świecie, a również i przęd polski- 
mi związkami zawodowymi stóją dziś 
wielkie dnienia — OBRONY PO 
KOJU I WALKI Z PODZEGACZA- 
MI WOJENNY MI, walki o jedność 
klasy robotniczej i walki ze zdradziez 
ką kliką titowskich morderców. 
Trzeba stwierdzić — mówił tow. 
Burski — że choć na odcinku wal- 
ki c pokój mamy znaczne osiąg- 
nięcia, to jednakże do dziś nie 
przejawiają jeszcze dostatecznej 
dziajalności Stałe Komitety Obroń 
ców Pokoju, powołane do życia w 
naszych zakładach pracy. 
W dziedzinie pogłębienia jedności 


Drugim ważnym wydarzeniem dla | klasy robotniczej w skali międzyna= 


polskiej sklasy robotniczej, á wiec 
i dla związków zawodowych, a szcze- 
gólnie dla aktywu związkowego sů 


rodowej musimy zacieśnić nasze kön- 
takty z ruchem zawodowym w kra- 
jach kapitalistycznych, zapewniające 
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Przekreślamy błędne obliczenia 


Nie maszyna rozstrzyga, lecz człowiek 
Czołobiłność wobec wyrobów zagranicznych nie jest uzasadniona 


Wśród pewnej części naszego 5po* 
łeczeństwa wciąż jeszcze pokutuje 
błędne mniemanie, że nasza technika, 
nasze możliwości w niektórych dzie- 
dzinach gospodarczych nie dorównu- 
ją zagranie y: 

Można ostatecznie wybaczyć takte 
twierdzenie laikom, ale gorzej jest, 
jeśli podobne poglądy głoszą ludzię, 
stojący na kierowniczych stanowi- 
skąch w naszym przemyśle, — a ta- 


Powstają nowe kółka 


słudiowania życiorysu Towarzysza Stalina 


W dniu wczorajszym w Pa- 
bryce Nr 2 Warszawskich Ża 
kladów Budowy Maszyn od- 
było się zebranie orqganiża* 
cyjne nowoutworzonego kól- 
ka studiowania życiorysu To- 
warzysza Józefa Stalina. 

12-lu aktywistów organiza* 
cji podstawowej PZPR posla- 
nowiło pójść w ślady otgani- 
zacji partyjnej przy PZPB Nr 
4 i utworzyć kurs studiowa* 
nia życia, pracy i walki Wiel 
kiego Przywódcy międzyna* 
rodowego proletariatu Towa* 
rzysza Stalina. Na zebraniu 
organizacyjnym kółka Omó-* 
wiono znaczenie tego życiory 
su jako nieodzownego wstępu 
do studiowania teorii marksiz 
mu = leninizmu i . historii 
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ganizacyjne zasady fuńkcjono- 
wania kółka. 

Towarzysze 
wykłady bętą 
raz w lygodniu po godzinach 
pracy, przyczem na każdym 
wykładzie reierowany będzje 
i dyskutowany kolejny fras 
gment z życiorysu Towarzy* 
sza Stalina, Prelegentami kół: 
ka będą najbardziej uświado 
domieni członkowie organiza 
cji podstawowej. 


Pierwszy wykład postano- 
wiono zorganizować w dniu 
16 bm. W najbliższych dniach 
towarzysze zajmą się zaopa* 
trzeniem wszystkich uczestni- 
ków kółka w książki z życio* 
rysem Towarzyszą 

_ ftaling. 


postanowili, że 
się odbywać 


Józefa 


| sich, niestety, nie brak, | 

Przemysł papierniczy potrzebuje 
różnego rodzaju Mlców technicznych, 
których pewne gatunki były dotych- 
czas importowane. Zjednoczónie Prze 
mysłu Artykułów ij Tkanin Technicz: 
nych postawiło sobie jako bojowe za 
danie, wytwarzanie tych właśnie ga- 
tunków. Jednak „iachawcy” z CZPP 
z Góry przek reślali wszęlkie tego ro- 
dzaju zamierzenia, utrzymując; że to 
się nle uda, że dotychczas tego nie 
tobiliśmv, że tylko nieliczne fabryki 
na świecie potrafią to wykonać, więc 
skąd niby my da takich wyżyn... 


Ale ludzie z ZPATTT potrafią być 
uparci i urzeczywistnić swe zamiary 
nawet wówczas, qgdy ktoś wmawia 
im, że porywają się z motyką na 
słońce. 

Pile rowkowany, qdyż o taki wła- 
śnie chodziło, został wyprodukowany 
i dostarczany do fabryki papieru. 


Założono qo; na maszynę i uzyska- 
no pierwszy papier, który okazał się 
wcałe nie gorszy od wykonanego na 
filcu zagranicznym. Nawet specjaliści 
z Centralnego Zarządu Przem. Papier 
niczego, których poproszono a ocenę 
papieru orzekli, że ten, który wypto- 
dukowano na krajowym filcu jest — 
lepszy. 


Zwyciężył więc wyrób krajowy. 
Zwyciężył! — polski technik i polski 
robotnik, na złość wszystkim wó*'bi- 
cielom zagranicznych wytworów, wy 
kóżując, że nawet przy pewnych bra- 
kach w urządzeniach technicznych i 
parku maszynówym, potrafimy wy» 
produkować to samo, co inni, choćby 
posiadali najnowocześniejsze urządże 
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Tak jesti tak być musi! Może to 
się nawet temu lub owemu nie pó- 
doba, ale obecnie nie decyduje już 
u nas sama maszyną. Maszyna speł: 
nią dziś rolę taką, jaką spełniać po- 
winna; 6 jej pracy i wynikach roz- 
śtrzyga człowiek, dla któreqo nie ma 
w zasadzie przeszkód nie do pokona- 
nia, 

Człowiek, świadomy śwych zadań, 
człowiek, świadomy tego, że pracuja 
dla siebie i dia podobnych sobie li- 
dzi pracy, i dlatego stać do na to, 
by przekreślił wszelkie teoretyczne 
wyliczenia i wynikające z tych wy- 
liczeń trudności. 6m-6m. 


i umacniać jeszcze daddwiej, stale i 
systematycznie, nasze szeregi, by wy 
korzenić do reszty wszelkie przeja- 
wy socjaldemokratyzmu i oportuniz- 
mu, wykrywać i zwalczać nieubłaga 
nie wroga klasowego. Naszą współ- 
(pracę ze związkami zawodowymi kra 
jów demokracji ludowej — winno ce- 
chować dążenie do wymiany doświad- 
(czeń, a przede wszystkim korzysta- 
mie z bogatej skarbnicy doświadczeń 
rądzieckich związków zawodowych, 
Wzmóc 
rewolucyjną czujność 
Tow. Burski omówił z kolei zagad- 
nienie wzmożenia czujności wobec 
wrogą klasowego, przypominając hi- 
storyczne uchwały III Plenum KC 


PZPR. — Musimy dokonać prze- 
łomu w naszej dotychczasowej 


postawie i wzmóć do maksimum re- 
wołucyjną czujność każdego sktywi- 
sty związkowego i wychować w tej 
czujności masy związkowe. Jaat to 
tymi bardziej komieczne, gdyż stoimy 
w obliczu realizacji wielkich zadań 
Planu Sześciołetniogo. Z zagadnie- 
niem wzmożenia czujności wiąże się 
konieczność masowego szkolenia ak- 
tywu związkowego, zwłaszcza alty- 
wa średniego wobec nowych zadań, 
jakie staną przed radami zakłado- 
wymi w najbliższej przyszłości. Za- 
dania te polegać będą na większej 
niż: dotychczas roli rad zakładowych 
w zakresie rozdziału funduszów s0- 
cjalnych i na nieustannej. czujności o 
wykonanie Planu Sześcioletniego. 

"Z kolei omówił tow. Burski dotyche 


czasowy dorobek związków zawodge 
wych na odcinku kulturalno-oświatow 
wym i sportu, stwierdzając, że pokue 
tuje tu jeszcze wiele niedęciągnięć | 
błędów. Nie zwalczyliśmy też do kośń 
ca różnych przejawów biurokratyze 
mu, który spowodował, że łódzką 
ORZZ między innymi nie wykorzy» 
stała w pełni wszystkich przyznanych 
jej miejsc na wczasach i nie zdołała 
rozprowadzić funduszów, przeznaczo” 
nych na pomoc dla robotników, prazw 
nących przystąpić do budowy dlià 
siebie domków jednorodzinnych. 


Droga do realizacji 
wielkich zadań 


Mówca szeroko uwzględnił zadas 
nia, stojące przed , organizacjami 
zwiąkowymi na odcinku produkcyj= 
nym i oszczędnościowy, podkreśla= 
jąc, że nie spełniają jeszcze swej roli 
grupy związkowe, powołane do życia 
przez II Kongres Związków Zawoda« 
wych. Poważne zadania stoją tu w 
dziedzinie wymiany doświadczeń mię- 
dzy przodownikami pracy. Łódzka 


ORZZ nie przejawiła dotychczas w 
tym zakresie żadnej poważniejszej 
inicjatywy. 


Warunkiem wykonania wiełkich 
zadań, stojących przed ruchem zas 
wodowym — zakończył swój rete- 
rat tów. Burski — jest powiąża» 
nie wszystkich ogniw zwiąęzko= 
wych z masami, wyższy, lepszy 
niż dotychczas styl pracy związe 
kowej, wszechstronne stosowanie 
krytyki i samokrytyki, czujność 
wobec wszelkich jawnych i zama. 
skowanych wrogów, kontrola po- 
dejmowanych uchwał, 


Wystawa w PZPB Nr. 16 


W myst zobowiązań, jakie załoga 
nasza podjęła dla uczczenia 70-lecia 
urodzin Towarzyszą Józefa Stalina, 
światlica nasza zorganizowała i o= 
tworzyła w dniu wczorajszym wy* 
stawę, obrazującą dorobek i osią* 
gnięcia Związku Radzieckiego na 
podstawie książek, wykresów t fo= 
tografii. 

Wystawa ta przedstawia zdoby- 
cze Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach życia poli= 
tycznego, gospodarczego i kultural- 
nego. Nic więc dziwnego, że załoga 
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Wprowadzamy w życie 


uchwały Ill Plenum KG 


Należy rozwinąć współzawodnictwo w przemyśle 
wełniany m 


W myśl uchwał III Plenum KC 
Związki Zawodowe postanowiły po- 
łożyć większy nacisk na rozszerze- 
nie i pogłębienie współzawotlnictwa 
w zakładach pracy. 

Współzawodnictwo odegrało donio 
słą rolę przy wykonywaniu planów 
produkcyjnych. Jednak niektóre za- 
kłady nie rozwinęły jeszcze dostatecz 
nie tego twórczego ruchu na swych 
terenach, Rady zakładowe, organiza- 
cje podstawowe oraz poszczególne dy 
rekcje nie potrafiły podnieść ilości 
współzawodniczących do należytych 
rozmiarów, 

W przemyśle wełnianym zakłada 


mi tymi są: PZPW Nr f, Nr 33, Nr 38 
i Nr 6. Oto, jak przedstawia się współ 
zawodnictwo pracy w zakładach prze 
mysłu wełnianego w Łodzi w mie. 
siącu lisłopadzie. Podajemy procent 
współzawodniczących w stosunku do 
załogi; PZPW Nr 4 — 796 proc, 
PZPW Nr 35 — 71,2 próc. PZPW* 
Nr 2 — 638 proc, PZPW Nr 37 = 
60,1 proc, PZPW Nr 39 — 59,2 proc., 
PZPW Nr 3 — 54,8 proc., PZPW Nr 5 
— 52,6 proc, PZPW Nr 36 — 50,8 
proc, PZPW Nr 40 — 50 proc, PZPW: 
48 proc, PZPW Nr 38 — 434 proc, 
PZPW Nr 6 w 436 prow 
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„li 
naszych zakładów zwiedza ją chét- 
nie z uwagą i podziwem przegląda= 
jąc książki į zdjęcia, 

Chcielibyśmy, żeby zokofiity in= 
nych fabryk przybyli także zwie= 
dzić naszą wystawę, Zapraszamy 
ich chętnie donosząc, że otwarta 
jest ona od godziny 10 do 18. 


St. Zielińska l 
Korespondent „Głosu! 
z PZPR Nr 16 


t 
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rzewrót w wiedzy i praktyce rolnicze 


Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 


Zasługą Wiliamsa jest nie tylko o- 
pracowanie zupełnie nowego syste- 
mu rolnictwa, lecz również poddanie 
druzgocącej krytyce  burżuazyjnych 
systemów uprawy roli. 

Burżuazyjny system płodozmienny 
rolnictwa jest Ściśle związany z tzw. 
klasyfikacją gleb według ich zmniej- 
szającej się urodzajności. Klasyiika- 
cje te rozpatrują glebę jako pewien 
stały, niezmienny ośrodek, dany przez 
przyrodę ze wszystkimi załetami i wa 
dami, niezdolny do rozwoju, mający 
raczej tendencje do pogarszania się 
wskutek wyczerpywania zasobów, 


Wiliams odrzucH tę fatalistyczną, 
„przyrodzoną' klasyfikację gleb z ich 
średnią urodzajnością, a na to miej- 
sce postawił marksistowską, ekono- 
miczną efektywną urodzajność gleby, 


Pod pojęciem urodzajności ziemi na 
leży rozumieć stworzenie takich wa- 
runków w: glebie, przy których rośli- 
ny uprawne dadzą najwyższy urg- 
dzaj przy możliwie najmniejszym na- 
kładzie pracy i środków produkcji. 
Z tego wynika, że działalność gospo- 
darcza  (melioracje, nawozy, maszy- 
ñy, umiejętność stosowania zasad 
agrotechniki itp.) ma większy wpływ 
ną urodzajność gleby, niż jej dane 
„przyrodzone. 

Oto zasady, na których Wiliams o- 
parł swòją krytykę klasyfikacji 
wprzyrodzonej” gleb oraz założył pod 
waliny dia swego systemu rolnictwa. 
Roślina do swego wzrostu wymaga 
światła, ciepła, dwutlenku węgla 
(który jest w powietrzu), wreszcie 
pożywienia i wody, Źródłem Światła 
i ciepła jest słońce. Wpływ rolnika 
na te czynniki jest bardzo ograniczo- 
ny. Jedynie w ogrodnictwie (inspek- 
ty, oranżerie, sztuczne oświetlenie) 
jest on większy. Dwutlenku węgla w 
powietrzu nigdy roślinom nie brak- 
nie, Największy wpływ posiada rol- 
nik na dwa ostatnie czynniki, to jest 
wodę i pożywienie, Pokarm I wodę 
pobiera roślina korzeniami, które 
fkwią;w glebie. W ten sposób gleba 
jest dostarczycielką pokarmu i wody. 
Oddzialując na glebę (przez uprawę, 
nawożenie itp,) może rolnik przyczy- 
niad się do rozwoju roślin. 
„ Plon roślin uprawnych może być 
zawsze | z każdej gleby bardzo wk 
da 1 stały (ograniczony jedynie do- 

ywem światła 1 Ciepła), jeśli rośli- 
ny będą miały jednocześnie i stale 
(bez przerwy) obfity dopływ wody i 
pokarmów z gleby. 

Ala tu właśnie zachodzi w glebie 
sprzeczność między obfitością wody 
1 obfitością pokarmów, którą Wi- 
Rams nazwał sprzecznością dialek- 

czną. 

Rośliny zielone mogą przyswajać 
swymi korzeniami pokarm gleby i. 
ko w postaci prostych mineralnych 
związków tlenowych. Poza tym mo- 
ga go przyswajać tylko w wodnym 

worze o znacznym ro: j 
8 do 1000), y zcieńczeniu. 

Głównym surowcem pokarmu ro- 
ślinnego w glebie są różne szczątki 
organiczne oraz obornik, Surowiec 
ten tylko wtedy staje się pokarmem, 
Jeśli zostanie rozłożony na proste mi 
neralne związki tlenowe, Rozkład ta- 
ki przeprowadzają w glebie bakterie, 
czerpiące tlen z powietrza, tzw, 
aeroby. Dzieje się to zwykle wtedy, 
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Gzynniki urodzajności gleby 


Agrobiologia radziecka wprowadza przewrót w wiedzy i praktyce rol- 
niczej. By zapoznać ogół czytelników z osiągnięciami nauki radzieckiej w 


tej dziedzinie, rozpoczynamy cykl artykułów, € 
gleby uczonego radzieckiego W. R. Wiliamsa, który jest 


systemu upraw 
podstawą nowóczesnej agrotechniki 


gdy rola jest sucha i powietrze zapeł- 
nia wszelkie najdrobniejsze otworki 
w glebie. Inaczej jest, gdy gleba jest 
mokra, woda wypełnia wówczas pu- 
ste miejsca w glebie i wypiera z niej 
powietrze. W takiej glebie gina bak- 
terie aerobowe, a rozwijają się w niej 
inne bakterie, zużywając tlen, zawar- 
ty w próchnicznych szczątkach, tzw. 
anaeroky. Bakterie te przerabiają 
szczątki organiczne na próchnicę i 
związki beztlenowe, które są dla ro- 
ślin nieprzyswajalne, lecz stanowią 
zapas, Po ustąpieniu wody I napływie 
powietrza bakterie aerobowe prze- 
kształcają ten zapas w przyswajalne 
związki tlenowe. 

Przy pierwszym procesie, gdy w 
giebie jest dostatek powietrza, pra- 
cują bakterie aerobowe. Tworzy się 
wówczas wprawdzie dużo przyswa- 
jalnych pokarmów, ale roślina nie 


może ich zużytkować z powodu bra- 
ku wody. Roślina głodzi się, a często 


O 


Dary narodu chińskiego 
dla Generalissimusa Stalina 


Podczas pobytu w Chinach wręczo- 
no działaczom radzieckiej kultury, 
nauki i sztuki podarunki narodu chiń 
skiego dła przekazania: ich Genera- 
lissimusowi Stalinowi, Dary te wrę- 
czyli przedstawiciele państwowych, 
partyjnych i społecznych organizacji 
Chińskiej Republiki Ludowej na ma- 
sowych wiecach w Pekinie 1 Szanq- 
haju, Nankinie t Mukdenie oraz w 
Adnnych miastach Chin Ludowych. 


Kiedy myślę o towarzyszu Stalinie, 
staje przede mną przede wszystkim 
prosty, serdeczny człowiek. Niejeden 
raz mialem szczęścia nieopisane czuć 
niezwykło ciepło jego uśmiechu, któ- 
ry promieniuje zarazem życzliwością 


i dumą ze swoich ludzi, służących 
sprawie komunizmu, sprawie, dla 
której poświęcił on całe swe życie. 

Dla nas, radzieckich konstrukto- 
rów lotniczych, towarzysz Stalin zro- 
bił wszystko: on otworzył przed na- 
mi szeroką drogę twórczą, on jest 
atehnieniem do nowych zamierzeń, 
iieruje nami w trudnych problemach 
naszej pracy. Zdaje mi się, że wyra- 
żę uczncia nas wszystkich, jeśli po- 
wiem, że Stalin to źródło naszych 
twórczych natchnień. 

Każdy z nas, głównych konstruk- 
torów fabryk lotniczych, nieraz by- 
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Rumuńska klasa robotnicza 


czci pracą rocznicę 


urodzin genialnego 


Wodza proletariatu 


` W odpowiedzi na apel robotników | głowych Valea Juliu przyjęli rezolu- 


zakładów przemysłowych Breiner Be- 
la, skierowany do wszystkich robot- 
ników rumuńskich, o przedterminowe 
wykonanie plańów produkcyjnych ku 
czci 70 rocznicy urodzin Józefa Sta- 
lina, w całym kraju odbyły się ma- 
sowe wiece i zebrania, na których 
rumuńskie masy pracujące podjęty 
zobowiązania, celem uczczenia tego 
wielkiego dnia, © 

Między innymi górnicy kopalń wę- 


cję, w której zobowiązali się wydo- 
być do 21 gradnia znacznie więcej 
węgła, aniżeli w ub. miesiącu oraz ob 
niżyć koszty własne produkcji o 
24 procent. Podobne zobowiązanie 
przyjęli górnicy kopalni węgła w Lu- 
peni, 

Do redakcji dzienników i czaso- 
pism rumuńskich napływają codzien- 
nie dziesiątki tysięcy listów od robot 
ników, inteligencji i młodzieży z wy- 
razami hołdu dla Józefa Stalina, 


poświęconych omówieniu 


radzieckiej. 


z powodu zbyt gęstych roztworów 
pokarmowych następuje to, co rolni- 
cy nazywają „wypaleniem” się plo- 
nit. 

W drugim procesie, gdy gleba jest 
przesiąknięta wodą i pracują bakterie 
aneorobowe, mimo zapasu surowca 
pokarmowego roślina również się gła 
dzi, bo brak jest soli przyswajalnych. 
Następuje to, co rolnicy nazywają 
„WwYmakaniem” plonu. 

Oba procesy w swym stadium koń- 
cowym są nieprzychylne dla rozwo- 
ju roślin i prowadzą do nieurozaju. 

W tych warunkach można osiąg- 
nąć jaki taki plon, nie sięgający na- 
wet połowy możliwego, tylko wów- 
czas, gdy opady są częste, a niezbyt 
obfite. Opady te nie wypierają z gle- 
by całkowicie powietrza, a dostarcza- 
j4 dostatecznej ilości wody dla roz- 
puszczenią soli mineralnych. Taka 
pomyślna pogoda trafia się bardzo 


rzadko. Lecz nawet w tych warun- 
CIAMEAKKKXH LXKKIKZNIAIZKNIKII 


Wśród podarunków znajdują się dzie 
ła klasycznego malarstwa chińskiego, 
rzeźby, cenne wyroby z kości słónio- 
wej i jedwabiu itd. Tramwajarze Pe- 
kinu przekazali delegacji radzieckiej 
piękny model wagonu tramwajowego, 
a chińskie organizacje wydawnicze 
setki książek, w tej liczbie niezwykle 
cenne stare rękopisy oraz współcze- 
sną literaturę polityczną i beletry- 
styczną, 
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kach rośliny będą miały dopływ po- 
karmu nie stały, ale przerywany, a 
więc plon nigdy nie osiągnie właści- 
wego możliwego poziomu. Zresztą by 
łoby to zdanie rolnictwa f urodzajów 
na zupełną zależność od kaprysów 
pogody. 

Toteż główną zasadą uprawy gleby 
jest doprowadzić ją do takiego sta- 
nu, aby mogła zawierać w sobie jak 
największą iłość wody, powietrza 1 
surowca pokarmowego razem i jedno 
cześnie, tj. doprowadzić ją do takie- 
go stanu, by była stale urodzajna. 

Zasługą Wiliamsa jest, że opraco- 
wał on nowe i ścisłe sposoby, który- 
mj można glebę do takiego stanu do- 
prowadzić, B.-B. 
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Patriotyczny wysiłek 
milionów robotników radzieckich 
dowodem bezgranicznego oddania i miłości 


da JOZEFA STALINA 


Ogromny rozmach współzawodnic- 
twa socjalistycznego w ZSRR, podję- 
tego ku czci 70-lecia urodzin Geńera- 
lisstmusa Stalina, odzwierciedla ro- 
snącą nieustannie potęgę przemysłu 
socjalistycznego. Zobowiązania pro- 
dukcyjne hutników Uralu i Syberii, 
centralnych obwodów  przemysło- 
wych, górników węglowego Zagłębia 
Donieckiego, Zagłębia Kuźnieckiego 
i  Karagandyjskiego, budowniczych 
Moskwy i Leningradu — składają się 
na iniponujacy obraz patriotyczrego 
wysiłku milionowych rzesz robotni- 
ków radzieckich, pragnących zadoku 
mentować nowymi wyczynami pro- 
dukcyjnymi swe bezgraniczne odda- 
nie i miłość dla Józefa Stalina — Wo- 
dza mas pracujących całego Świata. 

Oto kilka z nich: : 

Załoga wielkich zakładów hutni- 
czych im, Stalina na Uralu, która w 


dniu Konstytucji Słalinowskiej wy- 
konała przedterminóowo plan 5-letni, 
zobowiązała się na cześć 70-lecia 


urodzia Józefa Stalina wyproduko- 
wać ponad plan 53,000 ton stali 


i 19.000 ton wyrobów walcowanych, 
Huta im. Dzierżyńskiego wyprodu- 
kuje ponad plan grudniowy 2.000 ton 
stali oraz 3.000 ton wyrobów walco- 
wanych. Również załoga kombinatu 
metalurgicznego im. Kujbyszewa w 
Niżnim Tagiłu na Uralu zobowiązała 
się przedterminowo wykonać roczny 
plan produkcji i zaoszczędzić ponad 
1.500.000 rubli, Robotnicy wielkiej od 
lewni miedzi w Krasnouralsku posta- 
nowili do dnia 21 grudnia wykonać 
roczny plan wytopu miedzi i zwięk-" 
szyć znacznie wydajność pracy. — 
Produkcję ponad plan na sumę 
17.000.000 rubli dadzą do końca roku 
zakłady łożysk kulkowych w Kujby- 


Stalin - źródło twórczyc 
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wał u towarzysza Stalina, przedsta- 
wiał sam swoje prace, słuchał jego 
prostych i mądrych słów. Towarzysz 
Stalin ukształtował i wychował kae 
dry instruktorów lotniczych. 

Co roku, a czagem,nawet kilka ra- 
zy do röku Stalin wzywa nas, kon, 
struktorów lotniczych, słucha na- 
szych referatów, daja konkretne dy- 
rektywy i pomaga radanii. 

Latem 1983 roku byłem wezwany 
do towarzysza Stalina. W sali przy- 
jęć spotkałem innych konstruktorów: 
Polikarpowa i Archangielskiego. 

Wszedłem; towarzysz Stalin przy- 
witał się ze mną i od razu przystą- 
pił do rzeczy. Za stołem, tuż obok, 
siedzieli: Woroszyłow i Kaganowicz, 
Powierzono mi zadanie:  skonstruo- 
wać nowy samolot. ’ 

Po omówieniu i sprecyzowaniu ele- 
mentów tego zadania, Stalin zapytał 

— Jaki czas wam jest na to po- 
trzebny ? 

Podałem termin. 
nał sie i powiedział: 

— A dlaczego konstruktor — (tu 
wymienił nazwisko znanego konstruk- 
tora radzieckiego) — postawił bliż- 
szy termin? 

— Dlaczego wy nie możecie tego 
zrobić? Może powinniście zmienić 
metody pracy? I dodał: — Nie 
trzeba chcieć wszystko robić same- 
mü. 

Tu Stalin dał mi szereg wskazó- 
wek, które pomogły nam znacznie 
skrócić czas potrzebny na wypełnie= 
nie tego trudnego zadania. 

— Życzę wam powodzenia. 

Stalin bardzo dba o nas, konstruk- 
torów lotniczych, i nigdy nie opusz- 


Stalin uśmiech- 


cza okazji, gdy może nam pomóc 
wskazówką, radą, a także podtrzy- 
mać w chwili krytycznej. Nigdy nie 
zapomnę zdarzenia, które zaszło w 
końcu 1937 roku. W jednym z moich 
samolotów ujawnił się defekt kon- 
strukcyjny podwozia. Wyniknął z te- 
go szereg nieprzyjemności. Wezwano 
mnie do towarzysza Stalina, ale nie 
wiedziałem, w jakiej sprawie jestem 
wzywany. Gdy wszedłem do gabine- 
tu, Stalin siedział za stołem. Zoba- 
czywszy mnie uścisnął mi dłoń, ka- 
zał siadać i zaraz spytał: ` 

— Jak tam u was z podwoziem ? 

Opowiedziałem o defekcie. Stalin 
zadał mi szereg technicznych pytań 
precyzujących charakter defektu. 
Opowiedziałem o swej pomyłce, któ- 
ra stała się przyczyną defektu, Bez- 
pośrednio potem opisałem Środki, ja- 
kie przedsięwzięto dla jej usunięcia. 

Pod koniec rozmowy towarzysz 
Stalin dał mi szereg cennych wska- 
zówek, Powiedział mi, że należy tak 
konstruować samoloty, aby były pro- 
ste w konstrukcji i eksploatacji i aby 
nadawały się dla Średnio dobrego 
pilota. . 

— Trzeba konstruować samoloty 
dla przeciętnego pilota, a nie dla pi- 
lotów wyjątkowych, takich jak Kok- 
kinaki, 

Pożegnał się ze mną i powiedział: 

— Życzę wam sukcesów. 

Rozmowa ta trwała koło godziny, 
ale pozostanie ona w mojej pamięci 
na całe życie. Wyszedłem z Kremia 
z uczuciem gorącej wdzięczności dla 
Stalina. Czułem ogromny przypływ 
sił i nieprzeparte pragnienie, by pra- 
cować jeszcze więcej, jeszcze lepiej 


k natchnień 


dla chwały swojego kraju. Czułem, 
że nie straszne są dla mnie żadne 
trudności na tej drodze. 

Za Stalina! Z tym zawołaniem szli 
bohaterowie naszej Armii Czerwonej, 
(Myśl o Stalinie niosąc w głębi: serca 
podbijnli ogromne przestrzenie po- 
wietrzne nasi sławni bohaterscy lob- 
nicy: Czkałow, Kokkinaki, Gromow. 

Z tym bliskim i drogim nam imie- 
niem my, konstruktorzy samolotów, 
osiągnęliśmy już niemałe sukcesy. 
Z imieniem Stalina będziemy odnosić 
zwycięstwa i w przyszłości. 

Z calego serca życzę towarzyszowi 
Stalinowi długich lat zdrowia. 

Tłum. Zbigniew Pietrasiński 


szewie. Robotnicy zakładów samocho 
dowych im. Stalina w Moskwie zo- 
bowiązali się wykonać roczny plan 
produkcji do 19 bm. Ponadto zakłady 
przystąpią do seryjnej produkcji sa- 
mochodów o napędzie gazowym, 
Łączna wartość ponadplanowej pro- 
dukcji zakładów im. Stalina w br. wy 
niesie 137.000.000 rubli. 


Załoga moskiewskich zakładów o- 
pon samochodowych zobowiązała się 
wykonać roczny plan produkcji do 
dnia 21 grudnia i zaoszczędzić co naj 
mniej. 15000 ton kauczuku i 140.000 
KW energii elektrycznej, 


Dyrekcja kolejowa w. Tomsku po» 
stanowiła uczcić dzień urodzin Józefa 
Stalina wykonaniem rocznego planu 
remontu parowozów w 110 proc., wa- 
gonów w 106 proc. oraz zaoszczędze- 
niem 50.000.000 rubli. 


Kolejarze Wschodnio-Sybery skiej 
Dyrekcji, którzy roczny plan przewo- 
zu ładunków wykonali w Hstopndzie, 
zobowiązali się załadować ponad plan 
kilkadziesiąt tysięcy wagonów.. 


Załoga zakładów budowy maszyn 
kolójowych w Kałudze, która zwięk- 
szyła w br. produkcję o 54 proc. w po 
równaniu z rokiem ub., zobowiązała 
się wykonać roczny plan produkcji 
do 15 grudnia oraz znacznie zwięk- 
szyć wydajność pracy. 


„ W masowym ruchu współząwodnie 
twa socjalistycznego ku czci %0 Tocs. 
nicy urodzin Józefa Stalina 
udział biorą również kołchoŹni: 
oraz pracownicy stacji maszynowo- 
traktorowych. i 

Kołchoźnicy Republiki Azerbej- 
dżańskiej oraz Kirgiskiej zobowiązali 
się do znacznego zwiększenia zbio- 
rów bawełny. Pracownicy setek sta- 
cji maszynowo-traktorowych podjęli 
zobowiązania o przedterminowe za- 
kończenie remontu traktorów oraz 
maszyn rolniczych, 


WOPRANANAKENARANNRUPRNZEDZKORREOPNNOZEPENEEPRZNNUPENNNNYZK EPNUNERPRROSASAROOEDENREPARFERTRSE PASERON 


Specjalne wydawnictwa 
z okazji 70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina 


Zbliżającą się 70 rocznicę urodzin. 
Tow. Stalina wydawnictwo „Prasa 
Wojskowa“ uczciło wydaniem ogo- 
licznościówych dzieł. Pierwsze z 
nich to zbiór przemówień rozkazów 
i listów Tow. J. Stalina p. t. „O 
wielkiej wojnie narodowej Związ- 
ku Radzieckiego“. Wydanie to ozdo 
bione jest  reprodukcją portretu 
Tow. J. Stalina, wykonanego przez 
artysię - malarza B. Karpowa. 

W małej książeczce wydane zosta 
ło przemówienie Tow. Stalina „O 
trzech cechach Armii Czerwonej”, 
wygłoszone 25 lutego 1928 roku na 
uroczystym posiedzeniu 'Moskiew- 
skiej Rady, poświęconym dziesiątej 
rocznicy powstania Armii Czerwo- 


nej. 
Książka „O Stalinie" — jest to 
zbiór pieśni, wierszy, inscenizacji, 
dokumentów į wspomqień s wiel- 
kim przywódcy międzynarodowego 
proletariatu. Oprócz tego ukazał się 
w Sprzedaży zbiór pieśni radziec- 
kich o Stalinie z nutami w prze- 
kladzie na język polski doko- 
nanym przez naszych najlep- 
szych poetów, jak: Tuwim, Pa- 
sternak, Brzechwa, Gałczyński i in- 
ni. W najbliższych dniach ukaże się 
nakładem „Książki ji Wiedzy“ -ży- 
ciorys Generalissimusa Stalina. 

Te ozdobnie wydane i pożytecz= 
ne książki cieszyć się będą napew= 
no wielkim powodzeniem. 


Berlin — w grudniu. 


Konferencję znacjonalizowanych zakładów z całego obszaru Niemiec- 
kiej Demokratycznej Republiki, która toczyła się ostatnio w Lipsku przy 


udziale 8000 delegatów — nazwała 


jach Niemiec parlamentem ekonomicznym. 


prasa berlińska największym w dzie- 
Określenie to całkowicie 


trafne: była ona istotnie największa i bodaj że pierwsza na tęskalę kon- 
ferencja gospodarki planowej i socjalistycznej, w której udział wzięli, 
obok ministrów i dyrektorów przedsiębiorstw, liczni delegaci załóg fa- 
brycznych, przedstawiciele „zachu zawodowego oraz najbardziej zasłuże- 


ni przodownicy pracy. 


Konferencja 
produkcji pokojowej 

W czasie obrad rozprawiano o do- 
tychczasowych osiągnięciach i o za- 
daniach na najbliższą przyszłość, 
mówiono o nowych traktorach dla 
rolnictwa i o nowych maszynach dla 
przemysłu włókienniczego, kładziono 
nacisk na budowę nowych osiedli 
i nowych domów i debatowano o tym, 
aby produkować więcej — żywności, 
odzieży, obuwia, aby więcej wydo- 
bywać węgla i jeszcze bardziej zwięk 
szyć produkcję energii elektrycznej, 
aby dać ludziom pracy więcej świa- 
tła, więcej grzejników, więcej od- 
biorników radiowych. Bowiem obrady 
lipskie stanowiły konferencję pro- 
dukcji pokojowej, której uczestnicy 
wykazywali troskę przede wszystkim 
o życiowe potrzeby ludności — w od- 
różnieniu od różnych konferencji 


„amerykańskich, na których z zimną 


krwią rozważane bywają metody, naj 
bardziej wydajnego produkowania 
atomowych super-bomb. Niezmiernie 
interesujący również i dla obcych 
słuchaczy referat wygłosił minister) 
przemysłu, Fritz Selbmann, który! 
oświadczył na wstępie, że przedsię- 
biorstwa znacjonalizowane Niemiec 
Wschadnich potrafiły do dnia 1 listo- 


pada nie tylko wykonać plam tego- 
roczny, ale że przeciętna wytwór- l, 


czość miesięczna tych zakładów wy- 
kazała 83 procent wzrostu w stosun- 
ku do produkcji miesięcznej pierw- 
szego półrocza 1948. 


Bez chciwości i wyzysku 


|  Znącjonalizowane zakłady, zatrud- 
niające 950 tysięcy robotników, od- 
grywaja w życiu młodej republiki 
niemieckiej podstawowa rolę i to nie 
tylko pod względem gospodarczym. 
Trzeba pamiętać, że niemal cały 


ciężki przemysł niemiecki, a w du- 
żej części również i przemysł średni, 
znajdowały się w ręku kapitalistów, 
ludzi bez żadnych skrupułów, którzy 
w przeważającym stopniu przyczynili 
się do powstania i utrwalenia reżimu 
hitlerowskiego w Niemczech, a w cza- 
sie wojny — wspierali czynnie ima- 
terialnie „swojego“ fuehrera. 
Ostateczne oczyszczenie Niemiec 
Wschodnich od tych elementów i po- 
pierane przez władze radzieckie zna- 


mann, przytaczając w swoim refera- 
cie interesujące cyfry i zestawienia, 


Plan produkcji 
zmacjonalizowanych 
zakładów 

Wypełnienie planu produkcji na 
rok 1949 w poszczególnych gałęziach 
przemysłu w znacjonalizowanych za- 
kładach, przedstawiało się na dzień 
1 listopada, jak następuje: 

Górnictwo — 91 proc., metalurgia 


cjonalizowanie zakładów przemysło--— 82 proc. przemysł elektr. — 99 
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wych, rozstrzygnęło w pierwszym 
rzędzia o ich obliczu i o szerokiej dē- 
mokratyzacji ich kierownictwa. Krót- 
ko mówiące: bez szeroko zakrojonych 
i energicznie przeprowadzonych wiel- 
kich reform politycznych oraz spo- 
łecznych — nie byłoby możliwe osiaz 
nięcie tego rozwoju produkcji we 
wszystkich gałęziach przemysłu, o 


U 
ZA PAYNE KAOONYAYYYYERYAY YANN WANNA 
| Selb- 


którym wspomniał minister 


PRZEMYSŁU 
NOWYCH NIEMIEC 


'(Od specjalnego korespondenta ,„„Głosu'*) 
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|proc, budowa maszyn — 96 próc., 
mechanika precyzyjna i optyka — 
95,5 proc., przemysł chemiczny — 98 
proc, materiały budowlane — 8985 
proc., przemysł drzewny — 115 pro- 
cent, papier i celuloza — 133 proc, 
przemysł lekki — 85 proc., przemysł 
energetyczny — 113,5 proc. 
Osiągnięcie i (w niektórych gałę- 
ziach) vrzekroczenie planu pozwala, 


jak stwierdził min. Selbmann, na u- 
stalenie nowych, podwyższonych pla- 
nów produkcji na rok 1950. Pozwoli 
to również na tak zasadniczą popra- 
wę bytv ludności, jaką stanowić bę- 
dzie zamierzonę na rok przyszły znie- 
sienie w Niemczech Wschodnich kar- 
tek na wszystkie dotychczas racjono- 
wane produkty, z wyjatkiem tylko 
tłuszczu i mięsa. Towary produkowa- 
ne przez znacjonalizowane zakłady 
przeznaczone są jednak nie tylko na 


rynek wewnętrzny; poważna ich część | p 


musi być wprowadzona na rynki za- 
graniczne, zdyż ta drogą Niemcy mo- 
ga zapewnić sobie import ważnych, 
brakujących im surowców i artyku- 
łów. Jak wiadomo, Niemiecka De- 
mokratyczna Republika posiada już 
szereg układów handlowych, w tej 
liczbie układ ze Związkiem Radziec- 
kim i z Polską, przewidujące wymia- 
nę handlową na bardzo poważne su- 
mty. 


Wyższość gospodarki 
socjalistycznej 


„Parlament gospodarczy Niemiec 
Wschodnich nie odbywał się bynaj- 


mniej w atmosferze samych tylko po- | łów? 


chwał i zachwytów: krytykowano i 
to ostro, wskazywano na braki oraz 
niedociągnięcia, ale też wskazywano 
od razu drogi naprawy. Tak wiec np. 


we wszystkich zakładach mają być 
wprowadzone od Nowego Roku 
szczegółowe plany gospodarcze — 
ilościowe, jakościowe i asortymento- 


„Dowiedzieliśmy się, że przemysł 
niemiecki może nie tylko istnieć, ale 
i rozwijać się bez udziału kapitali- 
stów swoieh i obcych, mówili uczest- 
nicy konfereneji, „a w przyszłości u- 
dowodnimy wyższość naszej gospo- 
darki nad gospodarką kapitalistycz= 


Wyżczość ta dla nas, obserwatorów 
zagranicznych, przejawiła się jeszcze 
i tym, że znacjonalizowane huty pro- 
dukują szyny kolejowe, aby mógł ros- 
nać ruch towarowy i osobowy, że zna 
cjonalizowane zakłady produkują 
traktory dla rolnictwa, że znacjonali- 
zowane fabryki chemiczne wyrabiają 
nawozy sztuczne, że znacjonalizowane 
stocznie budują statki dla rybaków 
— słowem, że produkcja odpowiada 
ściśle potrzebom ludzi i kraju — na 
stopie trwałego pokoju. 

A co wytwarzać ma Zagłębie Ruh- 
ry pod działaniem statutu okupacyj- 
nego i przy udziale obcych kapita- 


O tym decydują nie publiczne kon- 
ferencje, ale tajne narady w zaciszu 
dyrekcyjnych gabinetów... : 


Leopold Marschak. 


* wincjonalnych. 


Kronika m. Kutna 


, WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. " 
83 — Miejski Posterunek MO. | 
41 — Straż Pożarna 
30 —. Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Blektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpitał Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka, 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krżyż 
(PCK) 
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Kontraktowanie płodów rolnych 


podstawą gospodarki planowej na wsi 


Dotychczas działalność prze- 
mysłu i rolnictwa na odcinku 
produkcji i zaopatrzenia nie zo- 
stała jeszcze ułożona w ten spo- 
sób, aby, te dwa sektory uzupeł- 
niały się wzajemnie, Przemysł 
wszedł już na drogę planowoś- 
ci, rolnictwo tkwi jeszcze w da- 
wnych metodach gospodarowa- 
nia. Drogą, która pozwala nam 
na wprowadzenie gospodarki 
planowej w rolnictwie jest kon- 
traktacja. 


Kontraktacja pozwala pań- 
stwu dokładnie zorientować się w 
możliwościach produkcyjnych 
rolnictwa, a eo za tym idzie 
stwarza możliwości odpowied- 
niego zaopatrzenia ludności pra 
cującej. Jeżeli np. okaże się, że 
ńasza produkcja olejów roślin- 
ńych nie wystarcza na pokry- 
cie zapotrzebowania, to aparat 


|bklanujący wpływa na Minister- 


stwo Rolnictwa, aby w roku na- 
stępnym zwiększyć ilość upraw 
roślin oleistych. ” 


Żeby jednak danej rośliny 


wprowadza się kontraktację, za 
ptmocą której można ilość u- 
praw danego ziemiopłodu regu- 
lewać dość dokładnie. 

Dla rolnika kontraktacja jest 
również korzystna, bo nie po- 
trzebuje się obawiać, że zakon- 
traktowaiego towaru nie będzie 
miał kto kupić. Instytucja kon- 
traktująca napewno zakontrak- 
towany towar odbierze w odpo- 
wiednim terminie, płacąc cenę 
ustaloną w kontrakcie. 

Te dwa elementy w połącze- 
niu ze sobą są dla rolnika bez- 
sprzecznie bardzo ważne. Odpa- 
da obawa, że wyprodukowane- 
go towaru nie będzie miał kto 
kupić i odpada sprawa przetrzy- 
mywania go do sezonu, kiedy 
cn będzie droższy. Sprzątając z 
pola zakontraktówany rzepak 
hie potrzebujemy dla niego 
przeznaczać pewnej części stò- 
doły, lub śpichrza, bo zaraz po 
sprzęcie odstawiamy go do spół- 
dzielni, otrzymując cenę taką 
samą, jaką byśmy otrzymali na 


tolnicy nie posiali, lub nie po- | przednówku. 


sadzili za dużo czy za mało, 


Z dalszych korzyści o niepo- 


Tydzień Walki z Analfabetyzmem trwa 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
się na terenie całej Polski „Ty» 
dzień Walki z Analfabetyzmem”. 
Naczelnym zadaniem „Tygodnia” 
jest postawienie na odpowiednim 
poziomie akcji likwidacji analfa* 
betyzmu w naszym kraji 

Kutno do „Tygodnia* przygoto- 

wało się. nadzwyczaj starannie. 
W licznych punktach na terenie 
nasżego powiatu odbyły się spe- 
cjalne konferencje, na których 
omówiono sprawy organizacyjne, 
a także wskazano na nmiedocią- 
miscia w organizowaniu kursów 
nauczania i pisania. 
RW „likwidacji analfabetyzmu 
muszą brać udział? wežysćy oby” 
watele í współpracować z powó- 
łanymi do teqo organami — Ko- 
misjami do Walki z» Analfabe- 
tyzmem. 

Podstawowym zagadnieniem, 
decydującym o wynikach tej nie 
zmiernie ważnej akcji, jest ma- 


leżyte żorganizowanie Kursów. 
W tym celu musz: być wykorzy” 
stane wszystkie miejskie świetli- 
ce i lokale o charakterze kultu- 
ralńo+oświatowym. 

Drugim ważnym momentem jest 
należyty dobór wykładowców. 
Niejednokrotnie bowiem zdarza 
się, że wykładowcy niewłaści- 
wym podejściem do słuchaczy za 
przepaszczają całą pracę w tere- 
nie. Analfabetami są przeważnie 
ludzie starzy i w stosunku do 
nich trzeba zastosować specjalne 
metody pedagogiczne. 

Ważnym momentem jest wyko 
rzystanie wszystkich możliwości 
i właściwości terenu przy plano“ 
waniu kursów, 

Kiedy na walkę z analfabetyz- 
mem spoglądamy przez pryzmat 
czasu, który minął już od chwili 
zapoczątkowania tej akcji i ana- 
lizujemy dotychczasowy jej prze 
bieg, to stwierdzić musimy, że 
nie zawsze 1 nie wszędzie orqani 


Trzeba także 


zacje społecznńe współpracowiły 
należycie z Komitetami, Ten stań 
rzeczy powinien ulec radykalnej 
zmianie. 

Organizacje młodzieżowe po- 
winny w okresie trwania Tygod* 
nia Walki z  Analfabetyzmem 
uaktywnić swą pracę na tym od- 
cinku, 

Walka z analfabetyzmem nie 
może ograniczyć się tylko do kur 
sów początkowego nauczania. 
absolwentom kur- 
sów dostarczać odpowiedniej tek- 
tury í opiekować się nimi jeszcze 
przez pewien okres czasu. To bo 
wiem da nam pewność, że oby” 
wałeje, chanje staną się wtórnymi 
analfabetami. 

Tydzień Walki z Analfabetyz- 
mem: trwa. Obowiązkiem każdego 
obywatela jest przyczynić się do 
szybszego likwidowania „spu- 
ścizny', którą pozostawiła nam' 
Polska przedwrześniowa. 

Sław. 


Jedenaście klubów walczy o mistrzostwo 


„Spójnia* ma szanse na zwycięstwo 


O mistrzostwo łódzkiej „B“ kla-|tym, że mamy bardzo dobry nary-|Z tych 3 spotkań dwa eakończyły 
sy wywiązała się zażarta walka, w|bek sportowy, który potrafi szla- |się zwycięstwem zawodników kut- 


której uczestniczy 11 klubów 
Już pierwsze wyniki świadczą o 
1) Legia (Łódź) 
2) Związkowiec (Tomaszów) 
Spójnia (Kutno) ` 
Włókniarz (Pabianice) 
Włókniarz (Tomaszów) 
Korab (Piotrków) 
Stal (Łódź) 
Widzew (Łódź) 
) Legia (Sieradz) 
Gwardia (Piotrków) 
Kolejarz (Łódź) 


Jak widzimy więc, I lokatę zaj. 
muje łódzka „Legia“, której ustę- 
puje jedynie gorszym stosunkiem 


stwa, 
A oto tabelka klasyfikacyjna: 


6 40:6 
3 6 23:13 
3 5 24:15 
3 4: 30:14 
3 3 24:20 
2 2 22:10 
3 2 20:26 
a 2 18:30 
1 0 3:9 
3 0 12:30 
3 0 11:37 
SŁOWA. 
Na trzecim miejscu uplasował 
się zespół kutnowskiej „Spójni“, 


pro- | chetnie walczyć o palmę pierwszeń | nowskich, jedno zaś remisem. 
oe 


Obserwując walkę pięściarzy 
„Spójni*, a szczególnie ostatnie 
spotkanie z łódzką „Stalą“ pełni 
jesteśmy optymizmu i wierzymy 
w zwycięstwo, 

Wielu naszych zawodników ža: 
demonstrowało nam wysoki põ- 
ziom walki i dobre przygotowanie 
kondycyjne. Charakterystyczną dla 
zawodników „Spójni”* jest siła cio 
su, dzięki której znaczna część 
walk kończy się nokautami, Za- 
wodnicy „Spójni* mają szanse na 
zajęcie I miejsca w rozgrywkach 
„B“ 'klaso:rych. 


Cży tak się jednak stanie, poka- 


punktów „Związkowiec z Toma.| który ma za sobą już 3 spotkania.|żą najbliższe spotkania. 


KEEWAY ANY WOTA RT OKO ANARAN SENENTA K TE PESONEN NENESE ENA AAEE naaasar koaa ean PAC OCH POOH! 


Opodal Zduńskiej Woli leży 
wieś Izabellów. Prowadzi do niej 
piaszczysta, pełna wybojów dro” 
ga, wzdłuż której rozsiadły się 
wielkie gospodarstwa chłopskie. 
Na prawo ode wsi, był dawniej 
dwór dziedzica, dziś rozparcelo- 
wany pomiędzy robotników rol- 
nych. Ta część wsi nazywa się 
Tymienice. 

‘Pò wyzwoleniu tak Izabellów, 
fak i Tymienice oraz okoliczne 
wioski, były dość mocno — po* 
dobnie jak zresztą wszystkie wsie 
powiatu sieradzkiego — zniszćzo 
ne, Brak było narzędzi rolni- 
czych, brak inwentarza do obrób 
ki roli. Nadzieleni chłopi na go- 
spodarstwa tźw. poniemieckie o- 
raz działkowicze, znajdowali się 
w trudnych warunkach, a potrze 
by  Wzrastały systematycznie, 
wraz ze wzrostem i potrzebą pod 
niesienia wydajności z gospodar- 
stwa rolnego. Myślało więc kilku 
chłopów, a między nimi tow. Wła 
dysław Owczarek i milicjant Bo 
lesław Matusiak, jakby tu bra- 


niczych zaradzić. Mówiło się © 
tym na zebraniach, śle człońko- 
wie ówczesnej Rądy Nadzorczej 
spółdzielni gminnej w Wojsławi* 
cach nie umieli, lub nie, chcieli 
zrózumieć dążeń do założenia ð- 
środka maszynowego. ko 
PZGS w Sieradzu odmownie za 
łatwił podanie. jakie wysłali O- 
wczarek i Matusiak, z prośbą © 
przydzielenie kilku siewników i 
innych narzędzi. 

To był rok 1947. Wydawało się, 
że jak do tej pory nic nie załat- 
wiono, tak się inadal nie da 
nie zrobić, Korzystali z tego bo= 
gacze wiejscy i prowadzili wrogą 
propagandę przeciwko państwu, 
partii į miejscowym działaczom: 

Co słabsi ulegli tym wro* 
gim podszeptom, szli do bö- 
gacza, co mienił się ich „dobro 


dziejem'* į wypożyczali konia, ma | g 


szynę za kilkudniowy odrobcek. 
Ale twardzi nie ustępowali. Nie 
ustępował też tów. Owczarek. 


komiw sprzężaju i maszynach rol. Dowiedział się on na początku 


- z L 
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1948 roku, że można założyć ośro 
dsk maszynowy na zlecenie Cen- 
trali Rolniczej. Napisano poda= 
nie. zaopiniowano je w Komite= 
cie Powiatowym PPR w Sieradzu 
i przesłano do Łodzi, 


ślednim również znaczeniu na= 
leży wymieńić premie za tër- 
minową dostawę, za dorodny to+* 
war i za dobrą wydajność, któ- 
r zwiększają dochód rolnika, 
zachęcając go do bardziej nowo 
cżzesnych sposobów uprawy. 
Dlatego też nasze władze pań- 
stwowe wprowadzając gospodar 
kę planową w rolnictwie z roku 
na rok roższerzają akcję kón- 
traktacji na coraz większą ilość 


płodów wytwarzanych przez rol 


nika w swoim gospodarstwie, 


W roku 1950 kontraktacja ma 
być rozszerzona i obejmie już 
znaczną część produkcji rolnej. 
Obok dotychczas już kontrak= 
tewanej trzody chlewnej Gmin- 
ne Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska'* będą kontraktować 
pszenicę jarą, jęczmień jary. 
srykę, groch, fasole, włókno, 
mak, słonecznik, rzepak jary, 


wemniaki przemysłowe, wikli- 
nę i żioła. 
Poza tym kontraktować będą 


i inne instytucje. zainteresowa= 
ne przetwórstwem rolniczym. 
I tak: cukrownie kontraktować 
będą buraki cukrowe, Zjedno- 
czenie Przemysłu Namiastek 
Spożywczych — cykorię, Zjed* 
ncczenie Przemysłu Ziemniaa 
ezanego — ziemniaki na kroch- 
mal i na platki ziemniaczane, 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Rosżarniczego <= len i konopie, 
Państwowa Siarkownia Chmie- 
lu w Lublinie — chmiel i Cen- 
trala Ogrodnicza — cebulę, pó 
midory, kapustę, kalafiory, ogór 
ki konserwowe i marchew ja- 
dalną, 


Należy zaznaczyć, że wafzy- 
wa wymienione w punkcie ostat 
nim będą kontraktowane zarów 
no przez Centralę Ogrodniczą, 
jak i przez Gminną Spółdzielnię 
„Samopomoc Chłopska". 

Wiele z wymienionych pto- 
dów gospodarki rolnej było już 
kontraktowane w roku 1949, a 
nawet wcześniej, ale tylko nie- 
które z nich obejmowały całą 
produkcję lub przynajmniej jej 
przeważną część (buraki cukro= 
we). 

Dla instytucji kontraktują= 
cych będzie to zadanie b. powa- 
żne i byłoby może czasem nie- 
osiągalne przy stosowaniu tych 
samych metod, jakie były stoso- 
wane dotychczas. Metódy te bo- 
wiem wymagały pewnego stałe- 
go personelu, który w okresie 
samej kontraktacji miał mnów 
stwo pracy, ale z chwilą jej 
skończenia nie zawsze był w da 
nej instytucji potrzebny, bądź 
też dorywczo wysyłano w teren 
ludzi, odrywając ich od pracy 
zasadniczej, nie znających zasad 
kontraktacji. 

Przeciwdziałając takim wys 
padkom władze spółdzielcze i 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
postanowiły zmienić dotychcza- 
sówe metody kontraktacji i o- 
przeć je o grupy plantatorów i 
hodówców, a raczej = mówiąc 


mo to obsiano 62 hektary 
zbożami ozimymi. 

W grudniu 1948 roku nadeszły 
dalsze dwa siewniki, a od stycz- 
nia 1949 r. maszyny do Izabello= 
wa napływały już bezustannie. 
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| Dzieje jednego ośrodka 
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Długo trwało załatwianie poda | Poczęły się piętrzyć ńowe trudno 


nia. Aż wreszcie, ku radości Ow- 
czarka, jesienią 1948 roku do Iza 
bellowa nadeszły dwa siewniki. 
W tym czasie Owczarek dokształ 
ca się na kursie dla kierowników 
ośrodków maszynowych, po po- 
wrotie ż którego energicznie ża* 
biera się dó pracy nad organiza- 
cją pierwszego w województwie, 
wzorowego ośrodka maszynowe 


0 

Efekt pracy, zaledwie dwóch 
siewników, był wspaniały. Wszy 
scy chłopi mało i średniorolni 
chcieli siać przy pomocy siewni 
ków. Ale było ich tylko dwa. Mi- 


ści. Gdzie postawić maszyny? 
Przecież nadal nie mogą stać w 
stodołach u gospodarzy, Zaczęły 
się starania o przydział reśztów= 
ki Samopomocy Chłopskiej. Przy 
dżiał uzyskano, Ale rosztówka 
wymagała wielkiego wkładu pra 
cy. Budynki były rozwalone. 

Nie były to jednak przeszkody, 
dla ofiarnych : zapalonych twór. 
ców ośrodka. Przystąpiono nie* 
zwłocznie do budowy hali, w któ 
rej stanęły pierwsze maszyny. 

27 kwietnia był dniem ważnym 
w życiu ośrodka. Ofrzymano pier 
wszy traktor marki -„Zetor”;: f, 


PSE T EN 


ściśle —— o kierowników tych 
grup! 

Po zorganizowaniu się grupy 
członkowie jej ustalają sobie 
pewień plan działania uwzględ= 
niając, co i ile mają zamiar prò- 
dukować. Plany są opracowywa 
ne przez cżynniki rządowe w 
skali ogólno - krajowej, a na- 
stępnie idą na województwa, 
powiaty, gminy i gromady. 

W gromadach plan zostaje 
szczegółowo omówiony przez 
członków danej grupy, a po ża- 
twierdżeniu odesłany do Gmin- 
nej Spółdzielni lub innej Insty- 
tucji kontraktującej (np. cukro- 
wnńi). 

"W imieniu tej instytucji w 
gromadzie będzie działał kierow 
nik grupy, który obok samej 
końtraktacji będzie dbał © ter- 
minową dostawę nasion, nawo: 
zów lub pasz treściwych ze spół- 
dzielni, On będzie przeprowa- 
üza} ewentualne pomiary za- 
kontraktowanych roślin, wzy- 
wał lekarza celem zaszczepienia 
świń, on wreszcie będzie dopil- 
howywał ustalenia terminu do- 
stawy i sprawiedliwej klasyfi- 
kacji. 

Nie sposób tu wymienić wsży- 
stkich czynności, które będą do 
kierownika należeć, bo może 
być ich tyle ile jest bolączek 
lab ile zainteresowań. Krótko 
inożemy go nazwać opiekunem 
gromady oraż łącznikiem mię= 
dzy członkami grupy a instytu- 


cją kontraktującą, którą naj- 
częściej bądzie Spółdzielnia 
Gminna. 


Za swoją pracę kierownik bę- 
dzie otrzymywał premie, wyso= 
kość których zależna będzie ód 
wydajności jego pracy. 

Kierownik wybierany jest 
spośród członków grupy na ze- 
braniu organizacyjnym i nie 
może być przez nikogo narzu* 
cany, | 

' Wszystko przemawia za tym, 
że ten sposób kontraktacji bę- 
dzie działał sprawnie i wydaj 
nie. Kontraktować bowiem be- 
dzie chłop i u chłopa, nie będzie 
więć mogło być mowy o wza- 
jemnym „bujaniu sie“, gdyż od 
jednego i drugiego stosunki ro- 
dzinne, sąsiedzkie czy prżyja- 
cielskie wymagają wzajemnej 
szczerości. Sama instytucja kon 
traktująca zaś powiąże swą pra- 
ce bezpośrednio z gromadą, 
przeż swoje ramię tereńowe — 
kierownika. 

Inż. Stanisław Świątek. 


Lte warunki sanitarne 


Kutna 


O stanie satitariym naszego 
miasta pisaliśmy już  kilsakro- 
tnie, Wysuwaliśmy wówczas koń 
kretne sposoby zaradzenia tej 
sytuacji. Mimo, że od owego 
okresu minęło już wiele czesm, 
jednak sytuacja poprawiła się 
bardzo nieznacznie. Wystarczy 
tylko zajrzeć na kilka todwórz 
by stwierdzić, że często brak 
jest śmietników a odpadki riagra 
madzonńe gdzioś pod błotem nie 
mogą doczekać się wywiezienia. 

Wprawdzie na terenie Kutna 


istnieje Zaklad Oczyszczanią 
Miasta, jednak jak wykazuje: 
praktyka nie spelnia on swych 
zadań. 


Jak zatem zmienić warunki sa 
nitarne naszego miasta. 3 

Walkę o czystość Kutna trze 
ba rozpocząć od budowy krytych 
śmietników i zaopatrzenia wszys 
tkich nieruchomości w blaszane 
puszki na śmieci. Trzeba rówe 
nież założyć kalendarzyk obsłu 
gi ZOM-uiściśle go przestrze 
gać, W ten sposób pioblem sani 
tarny zostanie częściowo rozwią 
zany. 
Aby jednak ZOM: mógł wyko 
nać swe zadania w pełni, Konie- 
cznością stało się powiększenie 
taboru. Dlatego też Miejska Ra- 
da Narodowa powinna uchwalić 
dodatkowy kredyt aa powyższe 
vele, 

Sprawa poprawy. warunków 
sanitarnych w Kutnie jest waż 
na, Nie ma chyba bowiem na te 
renie naszego województwa dru 
giego tak zaniedbanego pod tym 
względem miasta. i 


CTANOY praon] 
Błoto w Krośniewicach 


Gminna Spółdzielnia „Samopo- 
moc Chłopska” miesżcząca się w 
Krośniewicach przy ul, Kłodaw* 
skiej dokonuje skupu zboża £ 
trzody chlewnej od chłopów z te 
renu całej gminy, Nic więc dziw. 
nego, że ruch jest tutaj zawsze 
bardzo duży. Ostatnie ópady przy 
czyniły się do tegó, że koła wo* 
zów grzęzną w błocie prawie da 
połowy, a wyładunek worków 
jest niemożliwy. 

Zwracam cię przeto w imieniu 
tych wszystkich, którzy mają 
łączność że spółdzielnią z gorącą 
prośbą o zaradźenie tej rożpaczii 
wej sytuacji. Nie jest rzeczą zbyt 
trudną wyszutrowanie dojazdu 
przed maqazyńami spółdzielni, | 

Stały czytelnik „Głosu” / 
(nazwisko ( adres znane redakcji) 
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Czytajcie 
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(asuwidopnowyzdNazANuGnDOWNUKANUNNONAKONOUÓORNDOWNWOŚWONÓWNKUWZNNENNANODNMA 
dzi CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI“ i 
Za jednostkę öbliczenjówą dla ogłoszeń wymiarowych przy: 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks= 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


y. 


Gai 


Wielkość ogłoszeń Zà tekstem Nekrologi Drobne | 
od 1do100 mm 70 żł 70 żł 30 żł 
od101do200mm 110zł 110 zł —żł 
od 201 do 300mm 160zł 160 zł — zÍ 
powyżej 300mm 200zł 200zł * — zł 


drożej. 


ziemi | kilku dniach drugi, Robota ruszy 


ła pełną parą, 

Dziś ośrodek, posiadający w 
dwóch budynkach wiele maszyn, 
między innymi 3 snopowiązałki, 
młocarnie, kultywatory, pługi tra 
ktorówe i inne narzedzia, może 
poszczycić się wspaniałymi wyni 
kam; swej pracy. Zaorano 101 ba 
pól ornych. Wydawać by się mo- 
gło, że to nie wiele. Ale przy ma- 
łych gospodarstwach, gdzie trak- 
tórowi trudno sie poruszać, jest 
tó bardzo dużo. Poza tym zabro- 
nówano i zakultywatorowano 66 
ha, skoszóno 43 ba zbóż, zapra” 
wino do siewów 68 kwintali ziar 
ną siewńego, obsiańo przy pomo* 
cy siewńików w czasie jesiennej 
akcji siewnej 571 hektarów, wy 
młócono 1568 kwintali zboża. 

Dżięki tak ińtensywnej pracy 
ośrodek maszynowy nie tylko po 
ktył z zarobków wydatki na res 
monty i budowę pomieszczeń dla 
maszyn wynoszące ponad 300 ty- 
sięcy złotych, ale również dał już 
46 tys. złotych dochodu, 

Lecz największym sukcesem o- 
środka:l' ludzi w-nimeoracuiących, | 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc; 


HY E VU r RT iS t E A UE A OCET AY KOGA NA 


jest wyrobienie wśród chłopów 
mało i średniorolnych zaufania 
do maszyńy rolniczej, wyrwanie 
biedoty wiejskiej z zależności bó= 
gaczy wiejskich ij wyzyskiwa- 
czy. $ 
Należyta praca ośrodka sprawi 
ła, że chłop mało i średniorólny 
zrozumiał, jakie jest znaczenie 
maszyny w gospodarce rolniczej, 
jak bardzo ułatwia ona pracę i ja 
kie daje korzyści, Dziś gdy roz- 
mawiamy z chłopami Izabellowa, 
czy Annopola lub innych wiosek, 
słyszymy jedno: aA 

— Ośrodek bardzo nam pomógł 
w pracy. Maszyny to dobrodziej- 
stwo, 1 gdyby ich było w ośrodku 
dwa razy tyle, ile mamy, nie by- 
łoby ich za dużo. 


Tak, to prawda. Maszyn nig 


jest za dużo, bo chłopi ich żąda” . 


Ją więcej. A żądają dlatego, że 
umieją obecnie ocenić ich war- 
tość. Že rozumieją zadania, jąkie 
spoczywają NA, rolnictwie A; budo 
wie, nowego,żledszego jutra W 
aleoszego A 


JW, T 


U 


NIE NADPRODUKCJA 
LECZ PODKONSUMCJA 
„Głos Poranny“ zamieszcza dłuż- 
szy artykuł, którego autor stwier- 
dza, że w obecnej chwili w Polsce 
nie ma żadnej nadprodukcji, a jest 
tylko kryzys spożycia. Na ogólną 
ilość 2,892.000 robotników w Pal- 
sce połowa wcale nie pracuje, a 
połowa zatrudniona jest dwa, tiży 
dni w tygodniu. Robotnik polski 
jest najgorzej uposażony w Euro- 
pie, nie może więc nic kupować, 
miedojada i t. d. Stąd więc brak 
kompletnego ruchu w sklepach. Na 
wet oczekiwany przez kupców ruch 
przedświąteczny zawodzi zupełnie, 
z 2 0 W A 0 M a 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

| (ul. Jaracza 27) 

- Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

W poniedziałki teatr nieczynny, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da szlifierza Karhana*, 

Zniżki dla studentów 1 członków 
Związków Zawodowych: ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 
Zul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzięckich „PRZEŁOM“, sztuka w 4 
aktach Borysa ławreniewa, z udzia- 
łem .całego zespołu. Inscenizacja i re- 
żyseria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zenobinsz Strzelecki, * 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA“ 
; GTraugutta 1) y 
„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K, Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.80. 
„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K, Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 

Codziennie — oprócz poniedział- 
<ów — „Wilk, koza i koźlęta“ Gra- 
bowskiego. 


Radio 


1157 Sygnał czasu. 12.04 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Koncert roz- 
rywkowy. 13.15 „Chłopi raciborscy u- 
prawiają zioła lecznicze”. 14.00 „U 
naszych twórców". 14.10 Koncert Pol 
skiej Kapeli Ludowej. 14.40 „żmija“ 
— 2 odc. opowieści: poetyckiej J. Sło- 
wackiego. 15,00. Piosenki. 15.15 Au- 
dycja dla świetlie dziecięcych. 16.00 


Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze |. 


chóry śpiewają“: 16.50 „Wspomnie- 
ńia w rocznicę powstania Komuni- 
stycznej Partii Polskiej”. 17.00 Kon- 
cert Krakowskiej Orkiestry i chóru. 
18.00 „Mazepa* — tragedia J. Sło- 
wackiego. 19.00 M. Rimski-Korsa- 
kow — Kwintet.: 19.30 „Bułgaria prze 
mawia do Polski“, 20.00 Dziennik wie 
czorny. 20.40 (Ł) „Malowania u sze- 
fa“ — humoreska, 20,50 (Ł) Muzy- 
ka, 21. „Teatr Eterek'. 21.30 Muzyka 
rozrywkowa. 22.05 (Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.13 (Ł) Program 
lokalny na jutro, 22.15 Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.10 Program na jutro. 


SRZNEZRRZZNZNKANNNNANNZNANARURZNOZNANASENENADZNNKERNNNNKUNSRNAWNANNKZNENUA. SRORZERYZNECRNGRENNASEWNNA 


Co pisała prasa łódzka 1l grudnia 1929 r. 


Autor przypuszcza, że tylko poč- 
wyżka płac mogłaby spowodtwać 
jakiś ruch na rynku i w przemyśle, 
wzmóc konsumcje i dać z kolzi za- 
trudnienie bezrobotnym, 


OLBRZYMIE POŻARY 
W NOWYM JORKU 
W Nowym Jorku wybuchły dwa 
olbrzymie pożary. Spłonęły całkowi- 
cie dwie wytwórnie filmowe. W pło- 
mieniach znalazło śmierć wielu arty- 
stów i artystek. 


STRASZNA KATASTROFA 
"KOLEJOWA W BELGII 
Pod Namur, w Belgii, runął z wy- 
sokiego nasypu pociąg pasażerski. 
Dotychczas spod rozbitych wagonów 
wydobyto 18 zabitych i 65 rannych. 


„UPADŁOŚĆ MIASTA: KOŁA” 

Burmistrz miasta Koła p. Krzecki 
od dłuższego czasu wystawiał wek- 
sle, na które miasto nie miało pokry- 
cia, W ostalnich dniach wierzyciele 
Koła, których zebrała się poważna 
ilość — zgłosili do sądu wniosek o 
ogłoszenie upadłości miastu. 


ŚMIERTELNY SKOK Z OKNA 
W domu przy ul. 6 Sierpnia 29 wy- 
skoczyła z okna trzeciego piętra nie- 
jaka Banasiówna, lat 29. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku był brak zatrud- 
nienia — pisze „Kurier Łódzki”. 


-SNA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina i) — 
„Zielone lata* — godz. 14, 16, 18, 
20.380 — poranek godz. 11 z 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 15, 17, 
19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
 gubione dni“ — godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52* — godz. 11, 
12.15, 13.80, 16, 17,15, 18.30, 19.45 
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HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia“ I-sza seria — 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Syn puł 
ku“ — godz. 16, 18, 20 — poranek 
godz, 9, 11 ` 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ży- 
cie dla nauki“ — godz. 13,30, 16, 
18.30,, 21 4JE 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wschodnie zaloty“ godz. 16, 18, 2 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 2) „Potępieńcy — 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 

REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek'* dla młodzieży godz. 14; 


„Śpiewak nieznany“ — godz. 16, 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Gdzieś w Europie“ — godz. 14 16 
18, 20 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Lekko- 
myślna siostra“ — godz. 13, 15.80, 
18, 20.30 z 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czenie jest złotem” — godz. 14.30. 
16.30, 18.30, 20.30 

TATRY  (Sienkiewiczą-40) — „Pan 
Nowak" — gódz. 16, 18, 20, pora- 
nek godz. 9, 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Życie 
dla nauki“ — godz. 13, 15.30, 18, 
20.30 > 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,Ali 
Bába i 40 rozbójników“ — godz. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ (Nsapiórkowskiego 16) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci* godz. 
14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Arin 
ka“ godz. 14,30, 16.30, 18.0,.20.80 
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Pułkownik znów stał się ostrożny. 


" . Człowiek powiedział: nie — „Pendżab“, jak mówią Persowie 

i rdzenni mieszkańcy Pięciorzecza, a — „Pauczanada*, to znaczy — 

„Kraj Pięciu Rzek“, Tak nazywają Pięciorzecze Hindusi z północ- 

no-zachodnich Indii, mieszkający w sąsiedztwie Pendżabu, 
„Radżuputana* — pomyślał pułkownik. 

: Z postawy, w jakiej stał przy framudze drzwi wyprostowany 

Hindus, poznawał pułkownik byłego żołnierza. Wysoki, postawny, 


szeroki w ramionach — 
w FRiadżputanie, w całych Indiach. 


takich chłopów spotykało się w Sindze, 


Są oni zwykle o dwa cale wyżsi 


ad żołnierzy europejskich, pojętni, jeśli chodzi o musztrę, wytrzy- 
mali w marszu, doskonale prezentujący się na paradzie, 


A ta mieszanina odzieży, 


zawój, 


chłopska „patka”, serdak 


i brudne łachmany na biodrach! Harris gotów był przysiąc, że to 
strzępy wyblakłych i zdeformowanych spodni żołnierskich, 

— Zrewidować! — powiedział, 

Człowiek miał na plecach nędzną, chłopską torbę — pod ser* 


dakiem gołą, owłosiona pierś. 


— Nie ma nic! — zameldował dżemadar. 
Człowiek uśmiechał się, patrząc w bok. 
Harris wstrzymał nagle rozkołysany fotel, 


— Daj mi torbę! — zawołał. 


_ Torba była pusta: kilka suchych kromek. chleba na spodzie — 
więcej nie. Ale pułkownik wyrwał pasek skórzany, którym była 


przewiązana i uniósł go do góry. 
= Sipaj! Zbiegły sipaj! 


k Pasek skórzany był rzemieniem 


od Żołnierskiezo chleba, 


strzelań treningowych nie przedsta- 


Ze sporta z 


Sport 


w Polsce przedwrześniowej i dziś 


rodowe delegowani byli zawodni- 
cy słabsi, następstwem czego była 
klęska za klęską, 

Sport strzelecki w Polsce przed- 
wrześniowej zapoczątkował swoją 
pracę na szerszą skalę dopiero w ro- 
ku 1925, kiedy to odbyły się II Na- 
rodowe Zawody Strzeleckie o Mistrzo 
stwo Polski w Krakowie. 

Po tym okresie czasu odbywały się 
każdego roku mistrzostwa narodowe 
w największych miastach Polski, a 
wiec — Warszawie, Krakowie, Po- 
znaniu, Lwowie, Toruniu, Przemyślu 
1 Wilnie. 

Poziom strzelectwa sportowego w 
Polsce przedwrześniowej, mimo ideal- 
nych warunków finansowych, był 
mniej riż dostateczny. 

Kilkadziesiąt klubów strzeleckich, 
na terenie całego kraju dysponowa- 
lo cafym szeregiem broni precyzyj- 
nej dowolnej, jak: „Larseny”, ,.Wid- 
mery”. „Wintchestery”, oraz dosko- 
nałej broni fińskiej. Broń ta jednak 
niedostępna dla klubów nie- 


istoria rozwoju sportu strzelec- 

kiego przed pierwszą wojną świa 
tową w Polsce a więc przed rokiem 
1914, była mniej niż ciekawą. 


Pomijsjąc przeto rozwój strzele- 
ztwa sportowego w okresie przed 
pierwszą wojną światowa  zanalizo- 
wać rależy poziom tej dziedziny spor 
tu w Polsce przedwrześniówej — a 
dziś, w Polsce Ludowej. 


W Polsce przedwrześniowej odgór- 
ne czynniki miarodajne, którym po- 
wierzone zostało zadanie zorganizo- 
wania sportu strzeleckiego, jako re- 
prezentacji międzynarodowej na mi- 
strzostwa olimpijskie, nie potrafiły, 
lub teź nie chciały wyszukać w tere- 
nie rowych talentów, zadowalając 
się swoimi pupilkami z kadry strzel- 
ców „wyborowych*, rekrutującycn 
się z elity zamożniejszych strzelców, 
dla których wydstkowanie większych 
kwot pieniężnych na amunicję do 


wiało specjalnych trudności. Powo- 


dowało to, Że reprezentacja Polski byla Alełowawoch 

niejednokrotnie  ponosiła sromotne REPERTI ejowanych. pie. e 
klęski na mistrzostwach międzynaro- Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że 
dowych 7 wielokrotny mistrz świata w 5trze- 


laniu myśliwskim, ob. Kiszkurno, nie- 
zastąpiony dotychczas mistrz w tej 
kategorii strzelania, jest ostatnio 
dość często „bity“ przez własnego sy- 
na — siwierdzić musimy, że młoda 
meneracja ma przed soba duże pole 
do działania — należy jej tylko stwo- 
rzyć należyte warunki pracy, nie za- 
pominając o zaopatrzeniu jej w pr- 
cyzyjną broń i amunicję, których, nie 
stety, dziś w Polsce odczuwamy dot- 
kliwy brak. 

« Młodych i świeżych talentów szu- 
kać musimy w terenie wśród szero- 
kich warstw naszego ludowego Spo- 
łeczeństwa. 

Projektowany w roku bieżącym 
wyjazd ekipy polskiej na mistrzo- 
stwa międzynarodowe do Bukaresz- 
tu, nie aoszedł do skutku tylko z te- 
go względu, że XIV Narodowe Zawo- 
dy Strzeleckie, które odbyły się w 
m-cu wrześniu w Szczecinie, prže- 
mianowane zostały w ostatniej chwi- 
li na ogólnopolską eliminację do tych 
zawodów. 

I dobrze się stało. Jedenastoletnia 
przerwa w uprawianiu sportu strze- 
leckiego wycisnęła swoje piętno na 
zawodach szczecińskich. ` 


Urzadzane; przez „możnowładeów* 
strzelectwa sportowego obozy trenin- 
gowe przed wyjazdem reprezentacji 
na mistrzostwa międzynarodowe dē- 
legowały ekipę, składającą się ze 
strzelców uprzywilejowanych, wyni- 
ki których na obozie treningowym 
były znacznie gorsze, niż strzelców 
z klubów strzeleckich finansowo 
mniej zamożnych, a więc nieuprzy- 
wilejowanych. Dowodem tego musi 
być  niejednokrotne zdobycie mi- 
strzostw Polski przez kobiece zespo- 
ły Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowegzo, które niejednokrotnie star- 
towały w konkurencjach męskich, zaj 
mując zaszczytne czołowe miejsca w 
mistrzostwach narodowych. Mimo 
wszystko na mistrzostwa międzyna- 


Niespodziewana 
porażka Mulina 


Mistrzostwa_kl. Bw boksie 


Widzew-Stal 12 : 4 


Zawody o drużynówe mistrzostwo 
kl. B Okręgu Łódzkiego, rozegrane 
między Widzewem a Stalą z Łodźi 
przyniosły zwycięstwo pierwszemu 
w stosunku 12:4. 

Techniczne wyniki walk wypadły 
następująco: Waga musza: Stanikow- 
ski (Widzew) otrzymał punkty” wal- 
kowerem wobec braku przeciwnika; 
waga kogucia: 1) Osięcki (Widzew) 
również otrzymał punkty walkowe- 
rem wobec braku przeciwnika; 2) 
wałka towarzyska: Sokołowski (Wi- 
dzew) wygrał w 2-gim starciu przez 
dyskwalifikację Czyżewskiego (Stal); 
waga piórkowa: Staniaszczżyk (Wi- 
dzew) zwyciężył Kaweckiego (Stal); 
waga lekka: Wlazło (Widzew) zwy- 
ciężył w 1 starciu Graczyka (Stal) 
przez dyskwalifikację; waga półśred- 
nia: Zacharze (Widzew) przyznano 
zwycięstwo wobec poddania się w 
l-szym starciu Szczecińskiego (Stal); 
waga Średnia: Szczapiński (Widzew) 
wygrał w 2-gim starciń przez podda- 
nie się Zdeba; waga półciężka: Szczu 
rewski (Stal) otrzymał punkty walko 
werem wobec braku przeciwnika; 
waga ciężka: Tajlun (Stal) otrzymał 
również punkty walkowerem wobec 
braku przeciwnika, 

W towarzyskiej walce 
kowej Gajewski (Widzew) 
na punkty Sobczaka (Stal). 


NAZNZNKURUWNSKZNANNADNNZUONUNUKANUNNONNNNNNEASYNM 


_ Na ułamek sekundy twarz człowieka zmieniła się, stała się 


żna i i P r la si 
udanej + a? ona, Po chwili przybrała dawny, wyraz umiejętnie 


— Z jakiego pułku? 
Człowiek AT, j 
— Powieszę cię, łotrze! Poco 
a Zobaczyć rodaków. 

_ Mieznajomy patrzył teraz wprost w twarz i ika ini 
wając, szeroko, otrais Natec się, rea owi ty 
jakby starte żelazem przednie zęby. i 

Pułkownik Harris zerwał się z fotela, 

„Zęby???“ Jakieś niejasne wspomnieni jaczy 
w pamięci. Gdzieś to osi niedo =. usta MAE SEO 
Ale myśl wymknęła się, nie zdążywszy przybrać konkretnej formy. 

Harris kiwnął ręką na dżemadara, 

— Zabierz go... 

— Rozkaz, pułkowniku-sahibie! 

— Dać podwójną straż!” — mówił pułkownik. 
dasz za niego! 

— Rozkaz, pułkowniku-sahibie! 

Nie było jeszcze za późno, by iść do kasyna oficerskiego. Pul- 
kownik włożył mundur. 

„Jutro wybadam go jeszcze raz“ — postanowił, 

s 


Fragment z mistrzostw 
bokserskich ZSRR 


MOSKWA (obsł. wł). — W mistrzo 
stwach drużynowych ZSRR w boksie, 
które zakończyły się zwycięstwem re 
prezentacji Związków Zawodowych, 
doszło do wielu interesujących spot- 
kań I wyłonienia nowych talentów 
pięściarskich. Wielokrotny reprezen- 
tant ZSRR w wadze lekkiej — Mulin 
(Zw. Zaw.) przegrał niespodziewanie 
'na punkty z Miednowem (Rezerwy 
Pracy): Miednow na 49 walk, stoczo- 
nych w swojej karierze — wygrał 47. 


wagi piór- 
pokonał 


— firzyczał pułkownik, 
tu przyszedłeś? 


— Qdpowia- 
a 


+ 


x 

Hodson był już w wielkim salonie kasyna, 

Zmano go w całym Pendżabie, od Peszawaru do Lahory. Długi, 
szczupły, o wąskich ramionach. — „chudy sahib“, jak go nazywali 
Hindusi, oficer Wschodnio-Indyjskiej Kompanii, przejechał Hodson 
PE szybkobieżnym  wielbłądzie wszystkie drogi Górnych 

ndii. 

— Mój wielbłąd jest 
mi, — mawiał. 

Przywoził zawsze najnowsze wiadomości. 

Postawiono przed nim szklankę mocnej wódki palmowej, ofi- 
cerowie rzucili karty. przysłuchując się wywodom gościa, 

d. «. n- 


jednooki, za to ja widzę dobrze obu ocza- 


Nr 340 


Lista 10 najlepszych 


SiEEZOCJEGCHCH lekkoatletów łódzkich 


TROÓJSKOK 
1. Kuźmicki ŁKS WŁ 13,97 
2. Wożniakowski ŁKS WŁ. spie 

W zawodach tych, w których uczest j SO SERW * e 
niczyło ponad 260 zawodników z 5. Antonowicz ŁKS WŁ 1188 
najroznaitszych klubów z całej Pol- 6 Brzózko ŁKS Wł. 11,85 
ski, większość z nich strzelała „spor- 7. Szmytka PKS WŁ. 11,71 
towo“. Pozostali to młodzież z „SP”, || * g x4cjwiński Tomaszów 1162 
entuziazmem nadrabiająca brak ruty- ©. Sikorski „Związkowieć” 11,50 
ny zawodniczej. Zawody szezecińskie, 10. Sosnowśki Chemia” 11,43 
ze względu zał trudności anżażź or- r E ! 
ganizacyjno-technicznej, nie były im- i 
prezą, Która mogła wyłonić mi- REUT DYSKIEM 
strzów Polski, a tym bardziej mi- 1, Kuźmicki ŁKS WŁ 38,39 
strzów międzynarodowych, 2. Prywer ŁKS WŁ 36,12 

Zawody szczecińskie były nato- 3. Kraj PKS WŁ 34,97 
miast imprezą, która zapisze się w 4. Kowalski „Widzew” 34,40 
historii sportu strzeleckiego, jako 5. Maciaszczyk ŁKS Wł 3425 
pierwsze wystąpienie sportu strze- 6. Wilanowski Tomaszów 3423 
leckiego na apel Ob. Prezydenta RP, 7. Kruszewski PKS Wł 33,95 
ogłoszony na kwietniowym Plenum 8. Oberbek „Spójnia” 33,52 
Komitetu Centralnego PZPR, 9. Kobyłecki Tomaszów 33,40 

Sport polski, delegując swoich 10, Lis Tomaszów 33,28 
strzelców do Szczecina wykazał, że 
przeszkody, na które jeszcze z uya j SEE 
gi na zniszczenia wojenne napotyka, 
a i kone e pok Pierwsze- Dzisiejsze 
go Octywatela Polski Ludowej z taką | 2 
sama dokładnościa. z jaką wykony- imprezy sportowe 


wuje się zalecenia planu odbudowy 
we wszystkich dziedzinach życia go- 
spodarczego i społecznego w całym 
kraju. 

Zawody szczecińskie  przełamały 
ostatecznie tę obojętność i nawet 
pewnego rodzaju nieufność, z jaką 
odnoszono się do strzelectwa, jako 
sportu, Możemy z całą stanowczościa 
stwierdzić, że spełniły one swoją ro- 
lẹ przekonywująco. 

R.Krutkopad 
Sekretarz Zarz. Okr. ZPSS. 


Zawody pływackie: pływalnia Ogni 
ska, ul. Traugutta, godz. 17 zawody 
towarzyskie ŁKS Włókniarz — War- 
ta Poznań. 


Piłka ręczna: sala Ogniska przy ul. 
Traugutta, godz, 12 zawody © mie 
strzostwo ligi koszykowej: Spójnia — 
Kolejarz Poznań, przedmecz godz, 11 
koszykówka żeńska: Spójnia — Che- 
mia. Zawody o mistrzostwo klasy A 
konkurencji męskiej: godz, 16: Związ 
kowiec Zryw — Widzew, godz. 17: 
Spójnia I B — ŁKS Włókniarz I B, 
godz, 18 AZS — Bawełna. i 


Zawody bokserskie: dalszy ciąg 
spotkań o drużynowe mistrzostwo 
klasy B Okręgu Łódzkiego: godz, 11: 
hala zrzeszenia sportowego Włók- 
niarz: Legia Łódź — Korab Piotrków, 
godz. 16: w Tomaszowie: Związko- 
wiec Tomaszów — Spójnia Kutno. W 
Piotrkowie: Gwardia Piotrków — Ko 
lejarz, w Sieradzu; Legia Sieradz — 
Włókniarz Tomaszów. w 


Dział oficialny ŁOZB 


Komunikat 
W-łu Sportowego Nr 14 


1. Karze się WŁ K.S. Widzew 
zgodnie z regulaminem rozgrywek 
o Mistrzostwo kl. B pkt. 5 kwotą 
3.000 zł. 

2. Karze się K.S. Kolejarz Łódź 
kwotą zł. 500 za brak kart punkto- 
wych i protokółów na zawodach, 

3. Kary winny być uiszczone w 
ciągu 14 dni od daty ukazania się 
komunikatu pod rygorem automa- 
tycznego zawieszenia klubu. 

"4. Wyznacza się ACTA 


m | 


GŁOB x 

Organ Komitotu 1 Woje- 

wódakiego Komitetu Polskiej je. 
dnoczonej Partit Robotnicrej 


delegatów na mające się odbyć za- Redaguja! f 
Ar jące się odby KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Redakt sekt aj pó zi 
aktor na 8-14 
O mistrzostwo klasy A Zastępca red, pa SNP 2318-29 


Sekretarz powiećzialny 
Dział partyjny --— +5 6 > 


wewn. 

Dział korespondentów robc:- 

niczych 1 chłopskich oraz 

r gszetek fcien= Atre 

nych 19-42 
"Dział mutacji 

Dział miejski i sportowy 


Concordia Piotrków — Ogniwo 
Łódź dnia 10. XII. 1949 r. kol. Słu- 
żewski. 


O mistrzostwo klasy B 


Gwardia Piotrków — Kolejarz 
Łódź, dnia 11, XII. 1949 r. kol. Słu- 
żewski. 


Związkowiec Tom. — Spójnia| | Piet fabryczny zaa 
Kutno, dnia 11. XII. 1949 r, kol.| | 77 7957 was”: 
Krysiak. Redakcje noen -ièn 


3 
Kolportaż, 
Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 
Administracja 1250-62 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel. 111-50 1 11478 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Ar. Red.: Łódź, Ploirkowaka #8, 
Tir-cle piętro. Rzy 
Druk. Zakł, Graf. RSW „Pre“ 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel, Z00-42, 


Legia Sieradz — Włókniarz Tom. 
dnia 11. XII. 1949 r. kol. Bednarek. 

Legia Łódź — Stal Korab, dnia 
11. XII. 1949 r. kol. Ekert. 

5 Wyznacza się termin zawodów 
o mistrzostwo klasy A Bawełna 
Ł/K.S.Wł, na dzień 15. XII. 1949 r. 
Sekretarz Przewodniczący 
Wydz. Sport. 

J. Służewski M. Tyl D-06393 
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Rysunek-zagadka Nr. 2 


Kio to jest © 


Kupon (We 2 


Rysunek Nr. 2 przedstawia osobę............................—_ 


Imię i nazwisko czytelnika „ednina 
Zawód i miejsce płacy -.........ieszmowooiwikwieliwcdwwiwwipneniwinin c 
Adres 
UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 10 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 
grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu“, Łójź — Piotrkówska 86, Hi pię 
wo, front — dla działa „Rozrywki umysłowe”. 


WSRÓD CZYTELNIKÓW, KTÓRZY NADEŚLĄ KUPONY ZAWIE- 
RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA — ROZLOSOWANE ZOSTANĄ 
CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA. KSIĄŻKI ZEGARKI ITD, 


